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a ETER ROBOTNICY! 
ech żyje 1-y Maj! ; 

Poraz iwert : 

jowego obchodu w 


> „aby zaświadczyć, że niezłomną jest 
(w nim wola zwycięstwa, że to zwycięstwo 


Chwiła jest niezmiernie 
klasy robotniczej całego świata. Skutki 
wojny targaja wciąż życiem gospodarczym 
Europy. Szaleje. drożyzna i spekulacja, a 
| jednocześnie kryzys. przemysłowy. Bezró- 
| bocie stało się nieszcześciem powszech- 

nym, spycha masy robotników na samo 
nędzy. 

. ./ Gospodarcze i 
między państwami wciąż, sa zawichrzone i 
zaognione. Dalecy jesteśmy od zabezpie- 
czonego pokoju. Wszędzie panuje niepew- 
ność, jutra. Zamiast prawdziwej Ligi naro- 
dów widzimy wężowisko sprzecznych inte- 
resów i groźbę nowych wojen. 

"TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 

Wobec panującego powojennego bez- 

ładu kapitałistycznego tem większe, tem 
wspeniałsze -sa` zadania: Socjalizmu -— So- 
| ejalizmu opartego na wolności i .samadziel- 

¿ ności mas: pracujących, Scejalizmu twór. 

>. czego, zwalczajacego kapitalistyczny wy: 

zysk i cały dzisiejszy ustrój, lecz nię na to 
aby go zasłapić despotyzmem „sowieakiej* 
biurokracji i gospodarczą ruiną. 

W dniu 1 Maja 

świata wypowie się: 
za nowym ustrojem społecznym i w 
dążeniu do niego za natychmiastowemi re- 
formami społecznemi; 
za pokojem powszechnym; 
za miedzynarodowym rhalterstwem 

, proletarjuszy i jedną Międzynarodówka 

i socjalistyczna. ` 

| Lud pracujący polski musi ze szcze- 
gólna siła rzucić rękawicę panoszącej się 
unas reakcji. Dąży ©na coraz zochwalej 
do wzięcia w śwoje ręce niepodzielnej wta- 
dzy —'do wzmocniemia i ntmwalenia rza- 

gów ciemnoty klery*cinej, ucisiru mriej- 
szości narodowych. n'czem nie krepowana- 
go wyzysku paskarskiego. d 


Saee ea 


Z powo 


dla 


polityczne  sfosuniki | 


| 
! 
proletariat całego 


| we, drwi z podstawowych swobód obywa- 
] tetskich. 


f 


ycjalistyezma. 


„Proletarjusze wszystkica krajów, łączcie się!“ 


Do ludu pracującego miast i wsi. 


Reakcja dąży do obalenia 8-godz. dnia 
pracy, Kas chorych, do pozbawienia robot- 
ników prawa strajku; knuje stany wyjąłko- 


W dniu 1 Maja wystapimy: 
przeciw reakcji i klerykalizmowi! 
AA polityce prześladowań  ma- 


Pierwszego Ma ja proletarjat polski do- 
magać sie bedzie: 
pożytecznych robót 
pemóg dla bezrobotnych! 
utrzymania w calej rozciągłości usta- 
wy o ochronie lokatorów! 
` energicznycu środków przeciwko dro- 
żyźnie i paskarstwm! 
wykonania ustawy inwalidzkiej! 
wysokiego orodalkowania bogaczy! 
powszechnego nauczamie:! 
TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 
Sztandar nasz jest sztandarem 'wszyst- 
kich wyzyskiwanych Żadania nasze wyra- 
żają potrzeby wszystkich ludzi pracy — ro- 
hotaików miejskich i wiejskieh, inteligen- 
cii pracującej, włościan niałóralnych. Way- 
wamy' więc wszystkich ludzi: pracy. aby 
1-g0 maja przyłączyli sie do szeregów $o- 
cjałistvcznych, aby stanęli pod dumnym 
znakiem wyzwolenia pracującej Ludzkości, 
Niech dzień 1-g0o maja bedzie dniem 
łączności wszysikich ludzi pracy w imię 
wspólnego frontu walki klasowej w szerć- 
gach Polskiej Partii Socjalistycznej. 
TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 
ki taa ly maja — to śmięto Wiasze! 
Anok staną wszystkie fabryki, warsztaty, 
folwarki, hiwra | 
Ode Was Wiosna, woła idące Nowe 
ycie solidartej, wyzwolonej Pracy! 
Niech Żyje międzynarodowa solidar- 
ność proletarjatu! 
Niech żyje Socjalizm! 


Niech żyje Polska Partja Socjalistycz- 
Niech żyje 1-y Maj! 


Centralmy Komitet: Wykonawczy 
Polskiej: Partji Socjalistycznej. 
Warszawa, 9.:kwietnia 1922 r. 


pirblicznych i za- 


na 


du samobójstw. | 
śród młodzieży szkolnej. 


ł © * (Głos nauczyciela). 


W gazetach z dnia 30 marca b. r. czy- 
tamy. w rubryce. wypadków dość mętną 
notatkę o tem, że 16-letni uczeń szkoły 


średniej odebrał sobie życie z powodu wy- 
dalenia go ze szkoły. Jako przyczynę wy- 
dalenia notatka podaje dziecinny figiel, a 
mianowicie rzucanie w przechodniów skór- 
kami pomarańczowermi, 


i 


„, Kto poważniej zastanawia się nad zja- 
wiskami,społecznemi, ten wie, że samobój- 
stwa śród młodzieży są albo objawami cho- 
robliwemi, albo wynikiem. bardzo nienor- 
malnych warunków domowych.  Najdrob- 
niejszy powód wystarczą u takiego chore- 
go lub zrozpaczonego osobnika, aby go 
pchnąć do samobójstwa, ENAT 
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UUSZE WSZYSTKICH 


(5. 


$ w teatrze Powszechn ł 
dzie się odczyt tow. Barlickiego n. t. „Przedwyborcza ofensywa reakcji. F 
ać można w sekretariacie dzielnicy Jerozo R 
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"Opinja jednak deść pochopnie oskar- 
ża przedewszystkiem nauczycieli, nie wa> 
hając się napiętnować publicznie i z naz- 
wiska Bogu ducha winnego człowieka. Tak 
np. przed paru miesiącami oskarżono nau- 
czycielkę pewnej szkoły, gdy uczeń jej, 
bojąc się kary w domu, odebrał sobie życie. 

"To rozżalenie, tę ńiecheć do nauczy- 
cieli tlomaczą sobie poniekąd tym, że mu- 
simy płacić za naukę dzieci t, zw. „wyso- 
kie” wpisowe (którs nb. zaledwie wystar- 
czają na głodowe pensje) do czego trudno 
nam się przyzwyczaić. 

Pretensje te. w zasadzie zupełnie słu- 
sznę, (szkoła powinna być bezpłatna] na- 


leżyj jednak skierować zśoła gdzieindziej, | 


be” €lo naszych władz oświatowych. Nad 
posłekieniem tej niechęci, . aby adwrócić 
pretensję od siebie, Min. oświecenia pracu- 
je systematycznie. Że nie twierdzę tego. 
gcłosłownie, świadczy choćby fakt naste- 
pujący: 

Ministerjum 


oświecenia  opracowafc 


Tel. Redakoji 175-79, Admin. 129-13 


Mme whi w Wa? 20 pkn mik 20 M 


Kasa czynna 0d it do 2. 


nym, Chiodna 4il, odbę- 


limskiei, Ch 


'miljony zysku do kieszeni przed 


i 


przed paru laty przy zielonym sioliku pro- | 


śgram nauczania, 
średniej. Kiedy po latach praktyki okazało 
się w ośniu próby, że te teoretyczne pomy- 
sły uczyńiły z młodzieży białych niewol- 
ników, skazanych ra 12-godzinny dzień 
pracy, należało ów elaborat wycofać i do- 
stosować gô do rzeczywistych warunków. 
Ale Ministerjum nie może błądzić, więc 
zamiast tego rozsyła do szkół i prasy oKól- 
nik pełen lamentów na ode. mło- 


obowiązujacy dla szkoły | 


| nościach i 


dzieży, aluzji, że to jest wina nauczycieli . 


i półśrodków, które niczemu nie zaradzą. | 


źle poinformowana opinja — wierzy. 

Nie zamierzam bronić nauczycieli. 
Jest miedzy nimi bardzo dużo ludzi nie- 
wykwalifikowanych i bezideowych, ale czy 
w innych zawodach inteligenckich jest le- 
piej? Czy nie słyszymy czesto słusznych 
narzekań na lekarzy, prawników lub urzęd- 
pików? Wszędzie są ludzie i wszędzie ich 
brak. 

Pr zyczyny zła, przyczvny samobój- 
stwa Ucznia, o którem dowiadujemy się z 
gazet wszyscy, oraz wykolejania się i mar- 
nowania dziesiątków młodzieży, 
mierzam właśnie pisać, o czem wiedzą, nie- 
stety tylko niektórzy z nas, należy dopa- 
trywać się głębiej, - ; 

Źródła tego bezdusznego stosunku do 
młodzieży leży, moim zdaniem, w biuro- 
kratycznych, zmechanizowanych zarządże- 
niach urzędników oświecenia. 
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h 


| 


o czem za- | opanowania temperamentach, kt 


Kiedy powstało nasze Min. oświecenia 


i objeto rzady nad prywatnym. szkolni- 
twem w byłej Konsresówce, zaczęto prze- 
syśliwać, jak to szkolnictwo  „rozbudo- 
wać”, Rezultatem tego myślenia była kon- 
kluzja, że należy szkołę prywatną znisz- 
czyć, Z czefo zresztą wcale nie wyniknę- 
ło, że wzamian trzeba zakładać szkoły pań- 
stwowe. To też pod froskliwa opieką wia- 
dzy rodzimej mamy dziś szkół średnich 
męskich znacznie mniej, niż wymagałyby 
tego warunki i niż stworzyłaby niekrępo- 
wana Inicjatywa prywatna.  Przyczem 
szkoły te są przepełnione do ostateczności. 
Kiedv dawniej najgorszy nawet uczeń był 
pupilkiem. raryfasem wcale cennym. bo u- 
bvtek jedneńo ucznia już robił wyłom w 
budżecie szkolnym, Ivb kieszeni kierowni- 
ka, dzisiaj mniej zdolni uczniowie wiszą 
ciągle na włosku bo.na każde miejsce cze- 


m m O A. DA TO ZZ ZE 


| kie moje wymagania, powiada Minist. 


| szkół odwraca się z niesm 
' najmniej nie przeszkadza . 
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Rachunki płataa w środy. 
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łodna 4l. 


POSTER że ża" 


ziomu szkół, przez co rozumie tak torsow= 
ny rozwój umysłowy młodzieży, że: wy- ; 
chowa nam pokolenie uczonych niedołęg 
albo raczej niedołężnych, prżemęczon 
neurasteników. aang 
Ażeby zaś zachecić szkoły do z 
gnięcia tego „wysokiego poziomu” . dzieli 
je na kategorje A, B i C. Owo A jest tym 
cukierkiem dla grzecznych kierowników. 
Będziecie mnie słuchali i spełniali wszyst- z 


wyźszę was do kategorji A, w przeciwn 
razie strącę w przepaść C. R” 

_ Co daje kategorja A: subsydjum, czę- 
sto tylko na papierze, pewne ulgi przy ma» 
turze i mnóstwo okólników i kawalków. 

Co daje C:-nieograniczoną swo 


ców z klas wyładowanych jak żyd 


ury, | zi: 
` Zaś. Ministerjum od. tych os 
iem, ale 


(zasada 

sprzeciwiania się złu). 
Jak na tym wszystkim wychodzi mło- 

dzież, o której dobro w tym wypadku 
dzi przecież najbardziej? Ponieważ, ja 
już zaznaczyłem, szkół jest mało, a kand 
datów mnóstwo, więc w pogoni za tytuł 
„szkoła kategorji A* w cełu wyś wa: 
poziomu urządza się k sowe ezali 
nv. A wszak powinno nam być wiad 
że „obkucie” nie mówi o prawdziwych 
że przy dzisiejszym sys 
egzaminowania wcale nie najzdolniejsi 
staną się do szkoły, Zaś rugi uczniów 
szkoły z byle powodu stały się zja i 
zatrważająco częstym. 
Bywają dzieci, które rozwijają sí 
bardzo powoli, Narazie mało rozgarnięte, 
zdawałoby się tępe, po paru latach tr a. 
wej baczności ze strony nauczyciela roz- 
kwitają jak wypielęgnowane roślinki. ` 
Sa inne dzieci zdolne ponad miare v 
jakimś jednym kierunku, ale te zdolne 
tniknęly narazie uwagi nauczyciela. Dzi 
te miewają często złe notv. pi 
Bvwają dzieci o bujnych, trudnych di 


znajdują ujścia w pracy intelektua 
lub swoiste indywidualności, nie 
się łatwo ujarzmić. =. 


Te wszystkie dzieci szkoła polska wy 
rzuca ze swoich murów w pogoni za do 
rem uczniów piątkowych. sparzyć 
Znam mnóstwo takich wypadków 
twierdzę, że jest to rodzaj psychozy, któ 
ogarnęła nietylko zwyczajnych przed 
biorców szkolnych, ale nawet kierowni 
skądinąd odpowiedzialnych. 


Znam wybitnego pedagoga, którego 
dwoje podrastających dzieci chciano 
błahych powodów usunąć ze szkół. Ten 
ciec umiał się temu sprzeciwić, ale iluż 
ców jest wtedy żupełnie bezbronnych?! 


I oto za rzucanie skórek pomarańc: 
wych filuż to z panow kierowników i sze- 
tów rzucało takie skórki w swojej m 
ści sielskiej, anielskiej?!) czy za złą m 
spada na młodzieńca odium wyrzutka 
szkoły polskiej... e" 

Świadoma opirja powinna wejrzeć 
to niedopuszczalne okrucieństwo i m 
wanie sił społecznych i zwalczać je z 
stanowcżością. Takie właśnie sprawy 


. . . EA 
ka kilkunastu innych. magają się współpracy rodziców ze szko- 
A Ministerjum? łą! ZĘ nr a pół 
Ministerjum dąży do podniesienia po- i Eska. „gd 
OWAD NP MOZG JG OGAE AE EA A aE NAA WYPAD COA s 
t WSB 


© è 

Zblizka i zdaleka. 
DROGOWSKAZY SZLACHETNIENIA. 
~ — Halo! 

-~ — To ja, czytelnik 
02 toż głęboki, nie męski 
) — Tak. 

© — Czy wolno z wami szczerze pomó- 
wić? 
| -— Nietylko wolno, nie należy nigdy” 
mówić inaczej, jak tylko szczerze. 
3 A nie pogniewacie się, towarzyszu, 

= be ja boję się waszego gniewu. 

||. => Mówcie, proszę, o 60 wam chodzi. 
| 3-— Czemu wy, yszu, mówicie 
| tyłe o cudzoziemcach i cudzoziemskich 
_ sprawach. Wzory czerpiecie poza krajem. 
(Czy u nas niema nic ciekawego, godnego 
_ uwagi. Drogowskazy wasze są zawsze w 
" Paryżu, w Londynie, w Rzymie. Nie gnie- 
|. — Ależ nie — mówcie dalej... 
= + +— To wszystko, co miałem wam do 
-_ powiedzenia. 

| |. Głos urwał się, zostałem ze słuchawką 
=- w dłoni. 
= T zamyśliłem się nad słowami. które 
uslyszalem, zamyśliłem głęboko. Może ten 
= „czytelnik* ma słuszność, może i nie ma 
słuszności? : 
=- Wydaje mi się. że nie ma słuszności. 
" Piszę przecież nietylko na tematy „zdale- 
ka” ale obserwuję życie „zbliska”, Gdzie 
moge, podnoszę i podkreślam: i 

miam nawet niekiedy dodatnie zjawiska 
naszego życia. Niekiedy, pozwałam sobie 
_ na krytykę i ają towarzysze, którzy 
krytykę tę uważają za słabą. za oględną, 


ć = ostrożną. Nie mam pewnie tem- 
~ peramentu bojowego. Niektórzy widzą we 
 mbie sceptyka, pesymistę... Dziś dowiadu- 


„się, że „cudze chwale swojego nie 


(głos jakiś miły, 
zgoła). To Bez- 


EU 1 MAS 42 ABP A> dł UC PERETI TAAI 


_ Ale ten gles gleboki, matowy był taki 
melody'ny, że spełnię, czego chciał i po- 
= wiem coś słonecznego, jasnego, pięknego 
| na temat swojski. 

| Czy może być coś bardziej swojskiego 
niż prokurator? Prokurator sądu, czynne- 
go w Warszawie? f o prokuraterze miał- 
bym mówić słonecznie, przychylnie, życz- 
_ liwie, serdecznie? 

_.__ Rtoby pomyślał? 

= O prokuratorze mówi się zazwyczaj” 
chętni Prokurator — to 


retn złośliwie. 
ek zasadniczo żółciowy 


é, 
D „wątro- 
_ biarz”, zły człowiek. Taką jest powszechna 
" opinja. Jakżeby inną mógł posiadać czło- 
wiek, który oskarża bliźnich, żąda na nich 
kary, niekiedy kary Śmierci, najczęściej 
= wieloletniego więzienia? Prokuratora można 
_ bać się, można o nim mówić z szacunkiem 
jego nauki, ale mówić słonecznie? 
Żył iednak taki prokurator i sąd mój 
n nie zdziwi nikogo. 
à -Istniċje bowiem, utrwaliła się i świeci 
o Sa swą skim. I 
_ legenda ta utrwaliła się w polskim więzie- 
miu. Ktoby dał wiarę? Zapytajcie atoli w 
patronacie dla więźniów! Tata często wspo- 
_ minają takiego prokuratora. Był on z po- 
- cho ia adwokatem. Dojczał, jak kilku 
innych najznakomitszych .członków pale- 
ry karnej, w walce o życie więźniów po- 
cznych, wydzieranych © 


wojennym w. okt pesa ai 
ennym w okresie porewołucyjnej reak- 
_ cji 1907 — 1914 roku. Dojrzał nietylko ja- 
5 ik, ale i jako człowiek, jako psy- 
= cholog, iako filozof, co przemyślał zenit i 
i nadir- życia, oba jego bieguny, szczyty o- 


z przed stu lat. 


-Wojmy napoleońskie pociągnęły za so- 
| e skutki w życiu ekonomicznem, 
kie wywołała obecnie wielka wojna. Tak 
k i dziś cierpiała wówczas ludność głód, 
_ wszelktch środków żywności. Do tego do- 
dać należy ogromny spadek pieniądza pa- 
_ pierowego, dający wiele sposobności 'do 
_ wszelakiego wyzysku ciemnych i nieoświe- 


e! 
é 


mas. 
 Najdotkliwiej odczuwała stosunki po- 
jenne Galicja. Panowała tam straszliwa 
a, awana iiskalizmem, dopro- 
zonym do ostatecznych granic. Pusty 
b cesarski potrzebował natychmiasto- 
h, dużych dochodów. Ze zniszczonej 
ojnami ludności trudno było jeszcze coś 
snmąć — a więc zaczęto oszczędzać i to 
em, na czem było najłatwiej, wedle o- 
_ pinji cesarskich hofratów. Nie odbudowy- 
_ wano ani zniszczonych budynków, ani zbu- 
_ rzomych dróg i mostów. Ale i tego było je- 
= szcze mało, więc pró o zmniejszyć 
wydatki najlepszego przedsiębiorstwa rzą- 
_ dowego, t. j. salin. Trzeba wiedzieć, ż 
_ rzelnie i kopalnie soli były wówczas w Ga- 
3 dziedziną jako tako rozwinie- 


| A; e j Ą 
ieo przemysłu. W Wieliczce pracowało 


| 
| 
A r Może czytelnicy sami rozstrzygną, kto 
z nas ma słuszność — pisarz, czy „głos w 
telefonie”? | 


i 


 „ROBOTNTK”, 


fary, i cenestezyjne głębie upadku czło- | 
wieka. i 

— Dlaczego jesteś socjalistą, pytano 
iego znakomitego kolegę belgijskiego, Ed- 
munda Piai ai 

— widziałem to, czegoś ty nie wi-' 
dział — brzmiała odpowiedź. 

Jerzy Skokowski -- zapamiętajmy so- 
bie to nazwisko — widział rzeczy, których 
przeciętny zjadacz chleba, nawet we frak 
adwokacki przybrany, nie widział; widział 
katusze więżniów, widział piekło Pawiaka, 
Serbji i- Cytadeli i zrozumiał obowiązek. 
SWÓJ. ę 

Kiedy stanął na czele = 
kiedy zdobył możność z w. ciem- 
ne sprawy nocy więziennej, ponurej, sza- 
rej, wypełnionej ciężką, ołowianą mgłą za-. 
pomnienia, powiedział sobie, przysiągł 
sobie: tak dalej trwać nie może. Myśl jego 
krążyła zawsze koło niedoli wężźnia. Wig- 
zień dła niego zawsze człowiekiem. Nie 
uważał każdego aresztowanego za zbrod- 
niarza, skazanego już na karę haniebną. 
Wiedział, że więzienie nie. jest wypoczyn- 
kiem, ałe męczarnią, najlepsze nawet wię- 
zienie. I wiedział — jest cała bibljoteka | 
naukowa tym kwestjom poświęcona — że 
więzienie charakterów nie oczyszcza i nie 
podnosi, bo charakter człowieka dojrzewa 
kwiatem się okrywa tylko w atmosferze 


więziennictwa, 


' 


'niedzieła, 9 kwietnia 1922 r, 


wolności. To też dawał więźniom ,„prawa”, 
pozwalał im uczyć się i uczyć siebie wza- 
jem, pozwalał czytać, rozmawiać, korzy- 
stać z samorządu. Na Pawiaku blachy za- 


słaniały widok na świat boży. Kazał je 
zdjąć i zdejmował je uroczyście, cza- 
iąc, że w wolnej Polsce takich bar 


zyń- 

skich urządzeń być nie może... 
Był to dziwny prokurator. I wyrosła 
nad jego imieniem glorja legendy. I w wa- 
runkach naszego życia, gdzie tak mało jest 
wybitnych, odważnych charakterów — ja- 
¿nieje całą pełnią słonecznego światła. I 
imię jego przejdzie do historji, I choć dzi- 
siał o nim nie mówią urzędowi przedstawi4 
ciele więziennictwa — historja więzienia 
polskiego zapamięta je i złotemi zgłoskami 
wypisze... a 
Cieszysz się czytelniku? Rodzinne to 
sprawy, swojskie, nie cudzoziemskie, nie 
cudze wzory, a z własnego zbierane zago- 
na. To nie Haüy, to Skokowski. Uczucie 
twoje przywiązania do własnego zagona 
znalazło dzisiaj zaspokojenie? Znalazło 


pokarm pożądany. Serce patrjotycznie na- | 


strojone zabiło raźniej? 

„Zbliska” czy „zdaleka“ cel i metoda 
nasza jest ta sama. Tu i tam szukamy tylko 
drogowskazów. .szlachetnienia''. 

Henryk Bezmaski. 


W sprawie monopolu tytoniowego. 


W ostatnich dniach stała się bardzo 
głośną i aktualną sprawa monopolu tytu- 
niowego w Polsce. Liczne wiece, zebrania, 
delegacje do Sejmu, setki uchwał, gróźb i 
próśb do klubów i posłów sejmowych — o- 
to widoczny rezultat gorączkowej, dobrze 
zorganizowanej i wydatnie finansowanej 
akcji sfer zainteresowanych — oczywiście 
przeciwko monopolowi. 

W prasie spotykamy liczne artykuły i 
notatki, oraz uwagi na ien temat, bardzo 
często sprzeczne z sobą, a przeważnie in- 
spirowane. zmierzające głównie do úni- 
cestwienia monopolu państwowego. 

Dlaczego się to dzieje, gdzie przyczy- 
ny tego zjawiska? Odpowiedź bardzo pro- 
sta: komisja skarbowo-budżetowa Sejmu 
uchwaliła z poprawkami rządowy projekt 
ustawy o monopolu tytuniowym. Projekt 
ten wkrótce wejdzie na porządek dzienny 
obrad Izby, więc fabrykanci tytuniowi r 
cają na szalę wszystkie atuty, aby nie do- 
puścić do uchwalenia ustawy przez Sejm. 
W obronie swoich xolosalnych dochodów, 
fabrykanci tytuniowi prowadzą solidarną 
akcję, bez względu na przynależność par- 
tyjną, narodową. wyznaniową czy dzielni- 
cową — przeciwko skarbowi polskiemu, 
Niema dróg, któreby pominęli, — nie- 

| 


ma sposobów i środków, którychby nie pró- 


"powali wyzyskać — dla swoich celów! A 


cele te są bardzo jasne: nie dopuścić do 
wprowadzenia mcnopolu tytuniowego w 
chwili obecnej, a następnie wytworzyć ta- 
kie warunki, aby uniemożliwić wszelkie 
próby w tym kierunku, — opanować całko- 
wicie wytwórczość i dyktować ceny i wa- 
runk? konsumentom, robotnikom i Państwu. 

Mielibyśmy więc mcnopol prywatny, 
zamiast państwowego, wszelkie bowiem de- 
klamacje o konkurencji pomiędzy  fabry- 
kantami dziś — wobec umiejętności two- 
rzenia trustów i karteli — są tylko dekla- 
macją. 

Świetne zyski dotychczasowe i jeszcze 
świetniejsze perspektywy na przyszłość, 
uczyniły. fabrykantów tak czujnymi i czyn- 
nymi, że potrafili oni już odwlec całą spra- 
wę o 3 lata! 


w kopalni z górą tysiąc robotników, co było ! 
na owe czasy bardzo źną liczbą. 

Wśród tych górni wielickich pano- 
wała wielka nędza. Jak źle tam być mu- 
siało, świadczy to, że nawet zasuszony biu- 
rokrata austrjacki zauważył, iż „robotnicy 
kopalni wielickiej są bardzo a bardzo bie- 
dni". Jasnem jest, że w tych warunkach 
zmniejszenie płacy musiało wywołać reak- 
cję ze strony zrozpaczonych robotników. 

Wśród zapylónych aktów, pozostałych 
po galicyjskiem  Namiestnictwie, pośród 
rozmaitych biurokratycznych „kawałków“, 
znajdujemy ciekawy opis strajku, który 
wybuchnął w grudniu 1817 r. w Wieliczce. 

Kiedy miano robotnikom zmniejszyć 
płacę i odebrać deputat żywnościowy, gór- 
nicy wieliccy chwycili się najskuteczniej- 
szego w ich mniemaniu środka: wnieśli 
wspólne podanie do cesarza. Na to podanie 
przyszła do zarządu kopałni odpowiedź, 
dająca pewne ustępstwa, ale dalekie od 
tych, których żądali robotnicy. „Najwyż- 
sze” to rozporządzenie ogłoszono górnikom 
9 grudnia 1817 r., przy rannej szychcie. 
Zgromadzeni robotnicy nie mogli zrozu- 
mieć, jak cesarz mógł ich s ić i 
przypuszczali, że chyba nie ogłoszono im 
prawdziwej woli monarszej. Wobec tego 
zaczęli się śwałtownie domagać, aby im po- 
kazano ten pr. iwy dekret cesarski. Za- 
śrozili, że w przeciwnym razie nie zjadą do 
kopalni. 

Szef administracji, niejaki Lill, napróż- 


W -pierwszych „bowiem miesiącach r. 
1919 był już przygotowany projekt ustawy 
o monopolu tytuniowym, nie ujrzał on jed- 
nak światła dziennego, gdyż p. Karpiński, 
endecki minister skarbu, usunął w kąt pro- 
jekt monopolu i polecił wypracować pro- 
jekt ustawy o akcyzie. 

. Jakiemi pobudkami kierował się p. 
Karpiński, okazało się to na posiedzeniu 
Sejmu w dn. 18 czerwca 1919 r. 

Mianowicie poseł Bardel stwierdził, 
że widział przypadkowo pismo p. Karpiń- 
skiego, w którem p. minister oświadczył 
się wyraźnie jako przeciwnik monopolu i 
żądał zwołania ankiety, oczywiście w celu 
pogrzebania już istniejącego projektu usta- 
wy o monopolu. W przemówieniu zaś swo- 
jem p. Karpiński powoływał się na opinię 
przemysłowców tvtuniowych i... urzędni- 
ków, oraz stwierdził (podczas przemówie- 
nia tow. Diamanda), że jest zwolennikiem 
zupełnie wolnego handlu — „nawet bar- 

zo 


Większość Sejmu nie podzieliła moty- 
wów p. Karpińskiego i uchwaliła rezolucję, 
wzywającą Rząd do bezzwłocznego prze- 
dłożenia projektu ustawy o monopolu ty- 
tuniowym. 

Po 13-tu miesiącach od tej daty Rada 
Ministrów uchwaliła w dn. 25 lipca 1920 r. 
projekt ustawy o monopolu  tytuniowym, 
który został przedłożony Sejmowi dn. 4 
listopada 1920 r., a wszedł pod obrady ko- 
misji skarbowo-budżetowej dopiero w poło- 
wie stycznia r. 1922, 

Na komisji rozgorzała walka. Naprzód 
reierent p. Wierzbicki oświadczył się prze- 
ciw monopolowi, wobec czego powierzono 
referat p. Kędziorowi, a następnie wszyscy 
zwolennicy „inicjatywy prywatnej” wal- 
czyli jak lwy w obronie interesów fabry- 
kantów tytuniowych, grożąc — między in- 
nymi — „nieprzyjemnymi dla rządu war- 
szawskiego (!) konsekwencjami”. 

Nie pomogłv groźby, *łajania, fałszy- 
we wiadomości i daty. P. minister Michal- 
ski i członkowie komisji demaskowali fał- 
sze i płotki, prostowałi daty, przyczem o- 
kazało się, że były minister skarbu, p. Kar- 


no tłumaczył im, że są w błędzie, niema 
bowiem żadnego innego rozporządzenia. 
Zgromadzeni nie dali się ać, 

czego dyrektor zażądał, aby robotnicy wy- 
brali z pośród siebie dwu delegatów, z któ- 
rymi sprawę załatwi. Ale i to nie pomogło, 
delegaci nie odstąpili od mniemania, że 
przecież istnieje jeszcze jakieś pismo ce- 
sarskie, zatajone przed nimi. Ponadto po- 
stawili żądanie, aby wypłatę uskuteczniano 
w monecie brzęczącej. Był to postulat, zda- 
je się, najbardziej palący, bo — jak skar- 
żyli się górnicy — rząd ściąga podatki w 
metalu, a płaci pieniędzmi papierowemi, 
W końcu zaś delegaci oświadczyli, że do- 
póki ich żądaniom nie stanie się zadość, ro- 
botnicy nie zjadą do kopalni. 

Po powrocie delegatów zgromadzeni za- 
częli się rozchodzić. Po chwili jednak wró- 
cili przed gmach zarządu, pragnąc widocz- 
nie w ten sposób wywrzeć presję w celu 
rychlejszego spełnienia ich postulatów. 
Szef zarządu pragnął opanować tę niepo- 
kojącą sytuację w ten sposób, że wzywał 
poszczególnych robotników do kancelarji i 
tu tłumaczeniem, perswazją i groźbami sta- 
rał się ich nakłonić do zaniechania oporu. 
Wszsytkie te zabiegi nie odniosły jednak 
skutku i dopiero zapadająca noc skłoniła 
śórników do powrotu do domu. 


Zarząd był zupełnie skonsternowany. - 


Był prawie zupełnie bezsilny, ponieważ nie 
miał, poza nieliczna, zapewne kilkunastu 
żołnierzy liczącą załogę, żadnej siły, któ- 


Nr Su 


piński starał się wprowadzić w błąd Sejm. 
przytaczając w dn. 18 czerwca 1919 r. nie- 
prawdziwe daty, dotyczące ilości fabryk 
it p. 

Gdy środki powyższe zawiodły, fabry- 
kanci tytuniowi wszczęli śwałtowną agita- 
cję wśród kupców i robotników, strasząc 
tych ostatnich * pogorszeniem warunków 
pracy i płacy, w razie przeprowadzenia mo- 
nopolu. 

Wiece, zjazdy, ' rezolucje i delegacje 
są przejawem tej wściekłej akcji, prowa- 
dzonej energicznie i bardzo sprytnie, oraz 
planowo, wobec czego wiadomość, podana 
przez „Przegląd. Wieczorny” o zorganizo- 
waniu trustu tytuniowego z kapitałem 200 
miljonów marek, jest bardzo prawdopo- 
dobną. Akcja ta ma zapobiec uchwaleniu 
przez Sejm ustawy o monopolu. 

Czy sztuczka się uda — niewiadomo, 
natomiast z ubołlewaniem trzeba  stwier- 
dzić, że odroczono wniesienie tej ustawy 
na plenarne posiedzenie Sejmu na czas po- 
świąteczny, dzięki czemu załatwienie tej 
pilnej sprawy znowu się odwlecze. . 


Przechodząc do zarzutów przeciw mo- 
i nopolowi, stwierdzić należy, że nie wytrzy- 
mały one krytyki w długich debatach ko- 
misyjnych. Na .wprowadzeniu monopolu 
zyska wiele skarb państwa, oraz konsu- 
menci, którzy otrzymają lepsze i tańsze 
produkty, a nie stracą sprzedawcy i robot- 
nicy. 

Art. 59 (druga część) mówi, że „sprze- 
dawcy wyrobów tytuniowvch, prowadzący 
cd dnia 1 stycznia 1922 r. do dnia ogło- 
szenia niniejszej ustawy w sposób legalny 
osobiście i wyłącznie sprzedaż wyrobów ty- 
tuniowych. oraz przyborów do palenia, 
mają prawo do otrzymania koncesji na 
| sprzedaż monopolowych wyrobów tytunio- 

wych' a rezolucja, przyjęta przez komi- 
sję, zabezpiecza nadawanie koncesji na 
sprzedaż wyrobów tytuniowych inwalidom 
wojskowym, wdowom i sierotom po pole- 
głych, tudzież spółdzielniom, następnie 
wdowom i sierotom po żołnierzach i ofice- 
rach, wreszcie po urzędnikach państwo- 
wych i samorządowych. 


| 

| 

| Art 60 brzmi: „Robotnicy pracujący 

dotychczas w fabrykach i zakładach, wy- 

| twarzających wyroby tytuniowe, które w ə 
myśl postanowień niniejszej ustawy zosta- 

| ną wykupione przez państwo, mają prawo 


m OZ O W Z O RÓ et- 


do natychmiastowego zatrudnienia w fa- 
brykach monopolu tyfuniowego na warun- 
kach pracy i płacy nie gorszych od dotych- 
czasowych. Jeżeli z pracą w fabrykach mo- 
nopolu tytuniowego związana jest koniecz- 
ność przeniesienia się robotnika do innej 
miejscowości, a skutkiem tego zachodzi 
niemożebność przyjęcia pracy w fabrykach 
monopolu tytuniowego, w takim razie mo- 
nopol tytuniowy wypłaci robotnikom od- 
szkodowanie w wysokości trzymiesięczne- 
go zarobku”, Do tego artykułu jest wnio- 
sek mniejszości. żądający wypłacenia 6-cio 
| miesięcznego zarobku, Z brzmienia tego 
artykułu wynika, że nikt nie utraci pracy 
z powodu przeprowadzenia monopolu. i _ 
tylko w wvpadku, gdyby pewna ilość ro- . 
| hetników (dotyczyć to może bardzo małej . 
| iłości) miała się przenieść do innej miej- 
| scowości a nie mogłaby tego uczynić, wów- 
| 
| 
| 
f 
| 


czas otrzymuje mniejsze lub większe od- 
szkodowanie, zależnie od tego, czy przej- 
dą poprawki mniejszości, czy brzmienie ko- 
misji. 

Przytoczone artykuły świadczą o tem, 
że sprzedawcy (kupcy) i robotnicy wpro- 
wadzani są w błąd przez fabrykantów tytu- 
niowych, którzy wprzęgli kupców do swego_ 
rydwanu; a usiłują uczynić to samo Z ro- 
| botnikami, wywierając presję, jak to było ' 

w Poznaniu, a prawdopodobnie i gdziein- 
dziej. Robotnicy jednak przejrzeli zamia- 


ma 


rąby mógł przeciwstawić strajkującym. Po 
górnikach można się było wszystkiego ag 
dziewać. Niszczenie warsztatów pracy by- 

ło w całej Europie w owym czasie na po- 
rządku dziennym. Nie mogąc bezpośrednio ; 
skłonić robotników do zaprzestania strajku `. 
chwycił się dyrektor innego środ Oto 7 
polecił kilku zaufanym osobnikom, aby je- = 
szcze w ciągu wieczora postaral; się przed- 
sławić swym współtowarzyszom straszliwe “ 
skutki, jakie pociągnie za sobą opór prze- ` 
ciw władzy. Rano jednak stwierdził ku 
swej konsternacji, że zabiegi te nie odnio- 
sły skutku, bo większość robotników nietyl- 

ko nie zjechała do kopalni, ale nawet usi- . > 
łowała nie dopuścić łamistrajków do pracy; 
tak, że z 312 górników i 817 wyrobników 
zjechało do kopalni tylko 52 górników i 517 
wyrobników. Są to liczby bardzo charakte- 
rystyczne, bo widzimy, o ile bardziej już 
wtedy solidarni byli robotnicy  kwalifiko- 
wani. 

Skonsternówany dyrektor po długich i 
bezowocnych naradach z urzędnikami, *po- 
stanowił użyć jeszczegjednego środka, aby 
opanować ten strajk, bór; mu mógł raz na 
zawsze zwichnąć karjerę. Polecił więc wy- 
pisać i przetłumaczyć na język polski te 
miejsca z kodeksu karnego, w których mo- 
wa była o karach za nieposłuszeństwo wła- 
dzy, zakłócenie porządku publicznego itd. 
Kazał sporządzić odpisy i rozdawać robo- 
tnikom. Następnie zwrócił się o pomoc do 
burmistrza Wieliczki, który był przełożo- > 


i 


ge w> 


wz” 


| 


„żal za przywódców strajku; razem z nimi 


«gv. Burmistrz rozkazał zebranym powrócić 
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rv fabrykantów, świadczy o tem list robot- 
nic z Poznania do p. ministra skarbu, oraz 
rozmowy z delegacjami robotniczemi. 
` Gdy zważymy to wszystko i stwierdzi- 

my, że niezależnie od istniejących już W 
ustawie gwarancji, klub P. P. S. w Sejmie 
przedłoży szereg wniosków, zabczpieczają- 
cych prawa robotnicze 1 zmierzających do 
polepszenia warunków bytu robotników ty- 
tuniowych. tedy dojdziemy do wniosku, że 
na wprowadzeniu w życie monopolu stracą 
tylko swoje wysokie dochody fabrykanci 
tytuniowi 

I dlatego panowie fabrykanci udają o- 
becnie wielkich przyjaciół robotników, ko- 
kietują organizacje rob. tytuniowych — 
jednym słowem „do rany ich przyłóż” — 
jak wyraził się jeden z robotników-delega- | 
tów. Że. jednak robotnicy mają dobrą pa- | 
mięć i przypominają sobie, że panowie fa- 
brykanci tytuniowi dopiero w ostatnich 
czasach sa tak słodziutcy, że w. przyszło- 
ści, w razie obalenia monopolu, fabrykan- | 
ci, zoróanizowani w trust, położyliby swo- | 
ją ciężka i twardą łapę na zarobkach i pra- | 
wach robotnika, — tedy akcja ich na nic | 
się nie przyda. | 

Bo i trudno, żeby robotnicy wierzyli | 
tym, którzy dążą do obalenia 8-godz. dnia | 
roboczego i organizują S. S. S., albo posłu- 
guja się wojskiem w celu złamania akcji 
strajkowych i na każde żądanie robotni- 
ków odpowiadają okrzykiem: policja! 

, W interesie więc ogólnym leży szyb- | 
kie uchwalenie ustawy o monopolu tytunio- | 
wym i wprowadzenie jej w życie. | 

A. Pączek. | 

BEAT AA Wa TEIS PY 1: SER AE RRN E EIAS 
Oto mała ilustracja do art. tow. Pączka. Jed- | 
nem z narzędzi, któremi się posługują fabrykanci 


tytuniowi w. walce przeciwko  monopolowi, jest i 
chadechka. organizacja zawodowa. Chadecy, jak 
zawsze, odgrywają tu rolę lokai kapitału. 


mym wypadku chadekom, tak samo jak endekom 
poznańskim, chodzi o osobiste interesy ich przy- | 
wódców i protektorów.  Chadek |ks. Adamski stoi 
na czele Banku spółek zarobkowych, a Bank ten - 
finansuje, między innemi, fabryki tytuniu, | 

Chadecy, aby się przysłużyć kapitałowi tytu- i 
niowemu, zwołali w dn. 4 b. m. „Zjazd” delegatów 


| 
t 
W da- į 
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fabryk tytuniu. 
Przytaczamy tu charakterystyczne 
przez 


zaprosze- 
„Chrześc. 


nie na ten zjazd, wystosowane 
Zjednoczenie Zawodowe”: 


„W dniu 4 kwietnia r. b. odbędzie się w War- 
szuwie zjazd delegatów fabryk tytuniowych z róż- 
nych dziełnic Rzeczypospolitej Polskiej w celu wy- 
rażenia wspólnego protestu w imieniu robotników 
wszystkich fabryk tytuniowych przeciwko wpro- 
wadzeniu monopolu państwowego. ` 

Uprzejmie prosimy o delegowanie na zjazd 3 i 
przedstawicieli, < Koszt utrzymania delegatów pod- | 
czas zjazdu ponosi Chr, Zw. Zaw, Tytuniowy w 
Warszawie. Dla delegatów zabezpieczony będzie 
również nocleg bezpłatny. 


RZEZ ORCO ECKA RZEK 


„ROBOTNIK”, niedziela, 9 kwietnia 1922 r 


O przyjeździe swym zechcą Szan. Kołedzy de- 
peszować: Warszawa, Rymarski Nr. 2/4 — Chrze- 
ścijańskie Związki, Morawski. i 

Program zjazdu: 

1) O godz. 9 rano msza w kościełe św. Marci- 
na przy ul. Piwnej, 

2) O godz. 10 wspólne śniadanie w lokalu wła- 
snym. 

3) O godz. 11 posiedzeni: plenarne Zjazdu. 

4) O godz. 1 i pół pp. wspólny obiad. 

5) O godz, 2 i pół pp. delegacja do Sejmu. 

* 6) O godz. 4 pp. posiedzenie Sejmowe. 

7) © godz. $ wiecz. troczysta Akademia i 
wspólna wieczerza”. 

„Chrześcijański“ Związek. tytuniowy walkę 
swoją o dochody prywatnego kapitału rozpoczyna 
-— nabożeństwem. , Snać rzeczywistem jego wyzna- 


| niem jest — „religia kapitału”. 


Najciekawszem jest to, że na obrady Zjazdu— 
przeznaczono aż 2 i pół godz.! Dowód to najlep- 
szv że cały. „Zjazd” był szopką, urządzoną w tym 
selu, aby „chrześcijańscy robotnicy uchwalili to, 
tG im nakażą kapitaliści. ` 

Dodać należy, że z fabryk warszawskich była 
na ym zjeździe” reprezentowana jedna jedyna 
fabryka „Union* (60 rob.). 


ROSE PRZE a PODA CZRZROWZECEKE 
Z. WOJNAROWSKA. 


OZ 


Kwiaty. 


Pełno jest kwiatów w kwiaciarniach na 
Marszałkowskiej ulicy, 
hiacynty i tulipany i wonny bez jasnolicy. 
Zawsze, jak wracam od szycia muszę 
popatrzeć choć chwile 
na te fijołki alpejskie śliczne, jak białe 
motyle. 
na te nieśmiałe prymułki, pyszne azatje, 
s krokus; 


m 


sy 
te chłodne barwne płomienie, dla rąk 
i oczu pokusy. 


; Ach, pewno wiele kosztuja te kwiaty 


w pięknym wazonie, - 


| nigdy jak wracam od szycia, nawet nie 


spytam się o nie. 


4 
Ach, kwiaty, kwiaty pachnące... Nigdy nie 
mi na nie, 
a chciałabym mieć usłane różami całe 
posłanie, 
tak, jak to było w powieści, tak, jak 
> widziałam to w kinie, 
gdzie z kwiatów zrobili trumnę jakiejś 
umarłej dziewczynie. 
Ach, kwiaty, kwiaty kochane — hiącynty 
i tulipany! 
Jak tylko już maj nadejdzie, zedre ten 
; wianek ze ściany, 
ten wianek z róż papierowych sztywny 
5 i blady już taki 
i pójde w niedziele w pole, po chabry 
pójdę i maki. 
AEC CEO OO ZEE ZE WROTA 


Konferencja berlińska. 


W uzupełnieniu poprzedniego ` spra- 
wozdania naszego, prostujemy wiadomość, 
iskoby 4-go nie było posiedzenia. Posiedze- 
nie odbyło się, a przebieg jego był nastę- 
pujący: 

Pierwszy przemawiał Macdonałd z II 
Międzyn. Oświadczył on, że nadzieje jego 
związane z konierencją, po przemówieniu 
Radka mocno osłabły. Moskwa znała za- 
strzeżenia Londynu. sformułowane w 
Frankfurcie, dlaczego więc Radek nie daf 
poważnej odpowiedzi, by rozwiać nieuf- 
ność Londyńi? Nie można urządzać wspól- 
nej konferencji, by później jeszcze ostrzej 
zwalczać się wzajemnie. Następnie Macdo- 


p EEEE O OO OOO 0 0 


nym  wsżystkich mieszkańców i posiadał | 
nieliczną zresztą policję miejską. Burmistrz | 
wezwał do magistratu tych, których uwa- | 


jednak zjawili się prawie wszyscy robotni- 


do pracy, a tym, którzyby tego nie uczy- 
nili, rozkazał zjawić się następnego dnia w 
màgistracie, aby ich zgodnie z przepisami 
ukarać. -Robotnicy hatdo jednak odpowie- 
dzieli, że przyjdą jutro rano wszyscy razem 
imiech ich wtedy karać próbują. Tak więc 
i interwencja burmistrza na nic się nie zaa- 
ła, a robotnicy rozeszli się grupami do do- 
mü 


Jedna z tych grvo natrafiłą na paru po- 
wracających z kopasii łamistrajków i za- 
jela wobec nich naturalnie bardzo zdecy” 
dowane stanowisko, Spotkanie to byłoby 
ię zapewne dla niesolidarnych górników 
całkiem niefortunnie skończyło, gdyby nie 
wdanie się pewnego urzednika; który się 
przypadkowo znalazł w pobliżu i oświad- 
czył, że ich prowadzi właśnie do zarządu, 
ponieważ ziechali do kopalni tylko po to, 
aby ukraść sobie trochę soli. Pomimo tego 
zbiegowisko robiło sie coraz większe, a woj- 
skowy odwach, znajdujący się `w- pobliżu; 
stanął pod bronią. Rozjątrzeni: tem robot- 


nicy zaczęli wyzywać żołnierzy tak, że 


- wreszcie na rozkaz oficera wojsko zaatako- 


wało tłum na białą broń i rozpędziło go. 
Naturalnie nie obeszło się przytenf bez rane 
nych. a paru górników aresztowano- 


nald godzi się na propozycję Radka, by w 
sprawie gruzińskiej powołać komisję. Bol- 
szewicy stosują względem Gruzji te same 
środki, co imperjalizm angielski wobec E- 
giptu, Indji i Rosji sowieckiej. Nie można 
jednak uprawiać mętłod ucisku kapitali- 
stycznego i jednocześnie występować jako 
socjaliści międzynarodowi. Radek nie od- 
powiedział na pytanie w sprawie eserow- 
ców, ale zamiast tego wspomniał o Róży 
Luxemburg. Znana jest współwina rządu 
niemieckiego w jej zabójstwie, ale dlaczego 
bolszewicy chcą naśladować ten rząd? 
Macdonald proponuje, aby Vanderwelde 
pojechał do Moskwy, by tam bronić ese- | 


Epizod ten podniecił tylko umysły i bar- 
dzo zaniepokoił władze. Powysyłano więc 
patrole na miasto, wojskowe i obywatelskie, 
widocznie bowiem i mieszczaństwo wielic- 
kie zaczęło drżeć o swoją skórę. Noc prze- 
szła spokojnie, a na drugi dzień do pracy 
zjechało 62 górników i 435 wyrobników. 
Strajk więc wcale się nie zmniejszał. Ad- 
ministracja salin widząc, że ani groźby ani | 
prośby nie pomagają, postanowiła rozpo- | 
cząć rokowania. Z kroku tego wielce się | 
musiała tłumaczyć władzy przełożonej, bo | 
było to właściwie uznanie swej słabości, a 
raczej bezradności. Deputacja złożona z 7 | 
górników postawiła żądanie wypłacenia 
różnicy kursu pieniądza od roku 1811, pod- | 
wyższenie płacy, wypłatę w monecie meta- 
lowej i niezmniejszanie deputatu żywno- 
ścioweśo. Dyrektor odpowiedział, że wolno 
robotnikom wnieść te żądania w przepisa= 
nej formie do władzy wyższej, ale przed- 
tem muszą wrócić do pracy. Na tem konfe- 


zjawiła się deputacja u Lilla i przyniosła 
j gotowe podanie, zawierające znane nam 

żądania. Lill padania tego nie przyjął, po- 
| nieważ żądał przedewszystkiem pawrotu do 
| pracy. 
| ataw. 


ten sposób rokowania rozbiły się o- 


statecznie. Górnicy zacięli się w oporze; na | 


drugi dzień, t. j. w sobotę 13 śrudnia do- 
pracy stanęło 64 górników i 488 wyrsbni- 
ków, w poniedziałek 15 grudnia już tylko 
| 13 górników i 378 wyrobników. Ale i za- 


rencja się skończyła, Po południu znowu ; 


rowców na. sądzie. Propozycji Radka co do 
wymiany więźniów nie można brać poważ- 
nie, jest to gest cyniczny, gdyż każdy wie, 
że więźniowie polityczni w Europie za- 
chodniej nie znajdują się w mocy partji II 
Międzyn. Macdonald zapytuje, czy mowa 
Radka była ostatnim słowem IH Międzyn., 
a w końcu odczytuje oświadczenie Egzeku- 
tywy londyńskiej, w którem ta wyraża swą 
zgodę na zjazd powszechny na warunkach 
Wiednia, ale ze swej strony żąda od Mo- 
skwy zgody na następujące warunki: 1) 
porzucenie taktyki tworzenia jaczejek, 2) 
utworzenie komisji z przedstawicieli trzech 
międzynarodówek dla zbadania położenia 
w Gruzji i w krajach o podobnych stosun- 
kach w celu porozumienia między partjami 
socjalistyczńnemi i 3) uwolnienie więźniów 
politycznych i przeprowadzenie procesu o- 
sób, oskarżonych o zbrodnie, przód trybu- 
nałem. zabezpieczającym prawo obrony i 
kontrolę międzynarodowego socjalizmu. 
Serrati wywodzi, że delegaci nie ze- ų; 
brali się dla sądzenia wzajemnego. Możli- 
we, że dzisiejsi oskarżyciele (w stronę Van- 
derwelde'a) więcej popełnili błędów, ani- 
żeli oskarżeni. Błędy oskarżonych popeł- 
nione zostały w służbie rewolucji. (Czy 
„nowy kurs', prześladowanie socjalistów, 
najazd na Gruzję i t. d. i t. d, działo się 
w „służbie rewolucji"? Red.). Nie należy 
mimo wszystko zaniechać myśli o zjedno- 
czeniu. Nie idzie tu o sprawę natury mo- 
ralnej, lecz politycznej i musi być rozwią- 
zana z punktu widzenia konieczności . hi- 
storycznej Mówca domaga się pomocy dla 
Rosji. zaśrożonej przez kapitalizm (ale 
przecież bolszewicy widzą w kapitaliźmie 
«we zbawienie! Red.), zaraz jednak doda- 
je: „obowiązkiem naszym obronić rewolu- 
się rosyjska, a w razie potrzeby nawet na- 
przekór bolszewikom (ależ to byłoby 
„kontrrewolucja”, towarzyszu _Serrati! 
Red.) Mówca kończy oświadczeniem, że 
nieudanie się konferencji sprawiłoby jedy- 
nie radość kapitalizmowi i imperjalizmowi. 
Otto Bauer zgadza się z Macdonal- 
dem, że warunkiem współpracy trzech mię- 
dzynarodówek są pewne przesłanki moral- 
ne i zastąpienie konkurencji braterstwem 
broni. Ale owe przesłanki moralne ująć na- 
leży szerzej, aniżeli Il Międzyn. Baner po- 
piera stanowisko Londynu w sprawie Gru- 
zji, tymbardziej że kraj ten pogwałcony 
został przez armje, stojące pod czerwonym 
sztandarem Ale w Brześciu Litewskim, 
Bukareszcie, Wersalu, Saint-Germain i Ry- 
dze dokcnano gwałtu nad narodami przy 
współodpowiedzialności partji I! Międzyn. 
{Przy podpisaniu pokoju w Brześciu so- 
cjaliści anstrjaccy również należeli jeszcze 
do II Międzyn. Red.). Warunkiem utworze- 
nia jednolitego frontu musi być przywróce- 
nie pełni praw obywatelskich w Rosji dła 
wszystkich partji proletarjackich. Jednoli- 


| ty front nie powstanie przez stawianie wa- 


runków, lecz przez wspólną walkę robotni-. 
ków, która wytworzy solidarność, uniemoż- 
liwiającą rozłamy. Dlatego więc nawołuj< 
my już obecnie robotników do walki i wy- 
dajmy hasła dla walki obronnej. Bauer koń- 
czy w ten sposób: „To ze z II Mię- 
dzyn., nie pytajcie, czego chcą komuniści. 
Wszystko jedno nie dowiecie się przecież 
tego przy wciąż zmieniającym się kursie w 
Moskwie (wesołość). a wy z III Międzyn., 
znacie przecież swe położenie obecne i 
wiecie, że nie jesteście bez winy. Możecie 
spokojnie przyjąć warunki II Międzyn., 
stawiając interesy klasy ponad interesy 
partji. Jesteśmy zawsze gotowi pośredni- 
czyć i przekonani jesteśmy, że ten pierw= 
szy krok w kierunku akcji wspólnej, choć- 
by poczvniony b. nieśmiało, więcej jest 
wart, aniżeli wszelkie roztrząsania o pro- 
gramach i teorjach*”. (Żywe oklaski). 


rząd postanowił nie ustępować. Zwrócił się 
więc o pomoc do starostwa w Bochni. 

Na to wezwanie przyjechał do Wielicz- 
ki 16 grudnia sam starosta v. Baum. I on 
próbował najpierw perswazją, w końcu 
óroźbą zmusić do zaniechania oporu straj- 
kujących. Górnicy nie ulękli się. Pomimo 
interwencji wyższej władzy 16 grudnia tyl- 
ko 32 górników i 541 wyrobników stanęło 
do pracy. Ale z tych cyfr już widać, że i 
zwątpienie zakradło się w serca robotni- 
ków, zwłaszcza podatni na groźby starosty 
okazali się wyrobnicy, bo, jak widzimy, 
liczba pracujących robotników dziennych 


| podskoczyła z 378 odrazu na 541. Tymcza- 


sem starosta wzywał do siebie poszczegól- 
nych robotników i obiecywał im, że poprze 
jak najusilniej ich żądania u władzy wyż- 
szej, jeśli tylko wrócą do pracy. Niektórzy 


| z nich nawet obiecywali mu, że po południu 


pójdą do kopalni, ale ostatecznie nikt z 
nich nie ośmielił się złamać solidarności. 
| W takiem położeniu chwycił się Baum 
ostatniego odka, jaki mu pozostał: wez- 
wał z Podgórza bataljon piechoty i szwa- 
| dron kawalerji. Sama wieść o tem tak po- 
| działała, że następnego dnia już 49 górni- 
' ków i 674 wyrobników stanęło do pracy. 
Z instrukcji, którą ten bataljon otrzymał od 
słarosty, możemy się domyśleć, dlaczego 


| robotnicy tak bardzo obawiali się wojska. 
| . Pierwszy punkt bowiem tej instrukcji 


poleca rozkwaterować żołnierzy po domach 


a IE) 


Następnie na żądanie Vanderweldea © 
udzielono głosu Radkowi dla wyjaśnienia © 
stanowiska Moskwy wobec żądań Londy- 
nu. Aczkolwiek i tym razem bawił się w do- $: 
cinki i szyderstwa, spuścił już jednak z to- 
nu. W sprawie jaczejek oświadczył Radek, 
że kongres komunistyczny „i już odrzu- 
cił rozłam -w związkach za ryc 02 
(Jest te, oczywiście, wykręt demagogiczny, R. 
albowiem bolszewicy uważają, że mają © 
prawo tworzyć jaczejki w imię „wolności“, 
że to nie jest rozbijaniem związku i że 
wówczas, gdy rozsadzą jaczejką związek, 
winni są nie oni, bolszewicy, lecz och: 
ści. Red.). Co-do Gruzji zapytał, czy bot- 
nicy angielscy potrafią zmusić rząd wła- 
SRHIABY W aPOA: zamachów na wolne f 
narodów. Co: się tyczy procesu moskiew- © 
skiego, to postara się, aby Vanderwelde'a 
dopuszczono, iako obrońcę, ale Moskwa 
postawi też oskarżyciela, który będzie b 
dał przeszłość Vanderwelde'a, oraz oko- 
liczności, które spowodowały czyny oskar- © 
żonych: Radek żąda dokładnego wyjaśnie- 
nia pojęcia kontroli przez PA 0 ze 
wy socjalizm i pyta szyderczo, czy to ma © 
być Sąd Najwyższy, a przecież Rosja so- — 
wiecka nie znajduje się pod protektoraten 
II Międzyn. Warunki te Radek odr: 
dest za frontem jednolitym bez zastrzeż 

środę znowu obradowały egzeku 
wy osobno. Wiedeń opracował odrębną « 
klaracje, a Londyn odrębną. Posiedzei 
miało się rozpocząć o godz. 3-ej, ale ro 
częło się dopiero późnym wieczorem, 
dy wreszcie udało się doprowadzić 
wspólnej uchwały następującej treści: — 

„Konferencja jest zdania, że chociaż z 

noczenie organizacji klasowych  proletarjatu 

jest nader pożądane, w obecnej chwili. może — 
być mowa jedynie o wspólnych rokowaniach, aniach, 

a to ze względu na przyjęcie wspólnych. dz +8 

łań o konkretnych celach przez reprezeni a 

ne na konferencji prądy. Dlatego konferencja — 
proponuje, żeby egzekutywy wyraziły swoją 
zgodę na utworzenie komitetu organiza: e 
go, złożonego z 9 członków, któremu polec 
się przygotowanie dalszych konferencji 3 eg- 
zekutyw, a również konferencji o: zie 
rozszerzonym, przez pociąśnięcie partji 
nie przyłączyły się do żadnej z 3 mi 
rodowych organizacji. Wyznaczenie . 
przedstawicieli odpowiednio do liczby | 
padających na każdą organizację trzech 5 
datów pozostawia się do uznania każdej Egze- 
kutywy. W tym komitecie organizacyjnym | 5 
stanowienia nie mogą zapadać większością 
sów. Zadaniem jego jest jedynie wyra 
wspólnych poglądów trzech Egzekutyw, o il 
takie poglądy w danym momencie będą ist- 
niały. 

Konferencja uważa za celowe, aby proje 
wany komitet organizacyjny uczynił 
urządzenia nieprzymuszonej wymiany 
między  przedstawicielami Międzynar 
Związków Zawodowych _ (Międzym 


pewnić odbudowę i jednolit 
frontu organizacji zawodowych w zakresie 
- rodowym i międzynarodowym. ` RE 
Konferencja przyjmuje do wiadomości 
świadczenie przedstawicieli międzynarodó» 
' komunistycznej, że na proces przeciwko 
eserowcoma będą dopuszczeni wszelcy 
jakich zapragną oskarżeni, że, jak o tem 
było powiedziane w prasie sowieckiej 
konicrencją, na procesie tym nie zapadr 
roki śrnierci, i że wobec publicznego ro: 
nia sprawy przedstawiciele wszystkich 
Egzekutyw będą mogli być obzeni w 
terze słuchaczy, którym będzie dozwolone 
munikowanie zestawionych przez siebie ste 
graficznych sprawozdań rozpraw w celu ini 
mowanią partji, należących do tych Egze 
tyw. 3 
wae 


strajkujących. Każdy się domyśli, jak 
kie rozkwaterowanie wyglądało. To też, 
dziwnego, że robotnicy bali się tych że 
ków, którzy służyli po wiele łat w 
i pozbyli sie pod kijem kapralskim 
kich uczuć i względności. Pozatem : 
wojsko bronić łamistrajków i nie d 
szczać wszelkiego komunikowania się 
kujących między sobą. "3 
Wojsko przybyło w ciągu 17 gri 
już 18 rano siasio do pracy 170 gór 
i 740 wyrobników. W ten sposób strajk 
skończył. Zaczęły się represje, niektó 
zabrano do więzienia, a wielu wyda 
kopalni; łamistrajków zaś nagrodzono, I 
najważniejsze, żadnych postulatów robot- 
niczych nie spełniono. -T WEYNĄ 
Sam fakt tego strajku jest jednak 
kawy. Z jednej strony wykazuje, jak 
uświadomieni i ślepo w cesarza wie 
robotnicy samorzutnie stają do walki 
zyskiem, z drugiej strony jest strajk ten 
dynym jasnym momentem w owym“ 
zupełnej martwoty życia politycznego 
łecznego zaboru austrjackiego, jest a 
nym w owej epoce faktem oporu y 
Tym pionierom walki robotniczej 
przed stu lat należy się wdzięczna par 
ze strony walczącego dziś proletar 
polskiego. M6 


mają zamiar przedłożyć w sprawie Gruzji. 
rencja „powierza komitetowi organizacyj- 


sery stwierdza, że przadztawkcielo 
= T Międzynarodówki złożyli oświadczenie, w 
_ myśl którego nie uważają za możebne zorga- 
_nizowanie konferencji powszechnej w ciągu 
miesiąca kwietnia, to jest w okresie posiedzeć 
konferencji genueńskiej. 
| Konferencja również zgodna jest w zasadzie 
eo do konieczności zwołania w możliwie krót- 
kim czasie konferencji powszechnej. Egzeku- 
` tywy biorą na siebie obowiązek powia 

nia należących do nich partji o postepa a pzy 
© kie, po naradach w Berlinie, poczyniła św 
ji powszechnej i dadzą swym człon- 
a a w komitecie organizacyjnym pełnomoc- 

nictwo do doprowadzenia do skutku narady 
P sprawie zwołania konferencji powszechnej. 
l Ponieważ organizacja konferencji powszech- 
= mej w ciągu bieżącego miesiąca jest niemożli- 

wą z z powodów wymienionych, obecna konfe- 
i ja uważą zą swój obowiązek — wobec po- 
j _ zaczepnej międzynarodowego  imperja- 


ólną zjednoczoną wolę międzynarodowego 
oletarjatu celem bezpośredniego międzyna- 
dowego wystąpienia mas, Konferencja wzy- 


o ile możności zjednoczonych 
` demonstracji w czasie konferencji 
neñskiej, w terminie około 20 kwietnia, — 
tam zaś, gdzie ze względów technicznych oka- 
że się to niemożliwe — 1-go maja pod hasłami: 
Na rzecz 8-godz. dnia pracy. 
a rzęcz walki z bezrobociem, które po- 
większa się bez granic wskutek polityki repa- 
acyjnej mocarstw kapitalistycznych. 
Na rzecz jednolitego wystąpienia proleta- 
u przeciwko napaści kapitału, atakujące- 
> na calym froncie. 
"Na rzecz rewolucji rosyjskiej, Rosji głodują- 
ej, wznowienia stosunków politycznych i e- 
om Kara z Rosją przez wszystkie pań- 


ı rzecz odbudowanja jednego frontu pro- 
jackiego w każdym kraju í w całej mię- 
ni odówce”. 
k widać, PAT istotnie w swej de- 
z przed dwu dni zupełnie znie- 
ostatnie hasło. 

ekutywa wiedeńska żądała włą- 
do uchwały następującego ustępu: 
encja stwierdza, że obowiązkiem 
i proletarjackich winno 


uwolnienia wszystkich 
aiów politycznych, a szczególnie tych, 


4 czasów otwartej wojny wewnę- 


we seba zgody na ten ustęp, a inni nie chcieli 
ji Wiedeń coinął ów dodatek, stwier- 
je zarazem, że Moskwa taką przywią- 
wagę do dalszego zatrzymywania so- 
tów w więzieniach sowieckich, że go- 
| była nawet wyrzec się walki o uwol- 
więźniów politycznych, zamkniętych 
zieniach Zachodu. 


Delegaci mów przyłączyli się do 


czenia Wiedni 


„BB kai reż. M. Dulębianka. 


"o fiasco i upadki „Reduty, niż 
wodzenia „wielkich“ teatrów — kasowe, 
teatr. służący sztuce polskiej, trafi 
łór słaby, z tego nie wynika, aby 
T al się na złej drodze, W. Rogowi- 
jako autorowi dramatycznemu, na- 
, się „próba ognia sceny dla jego no- 
1 Komu na kulturze teatralnej 
ce zależy, musi czasem uarazić się 
X SAO 


„Alchemika” miał inteligentny 
zę! Chciał pokazać, że z uczuciem nie 
bawić się w kabotyńskie eksperv- 
"Trzeba sercu zawierzyć i pójść za 
stynktem., Ukazał więc nam miłość 
zny w stosunku do trzech kobiet, 
è pierwsze próby zawiodły. Alchemik 
d — i w nocy — zajmował 
ologicznem mędrkowaniem — za- 
: ochać, Widocznie nie kochał zre- 
/ięc i jedna i druga kobieta zrobiły 
ściekt scenę — i pisiy go kantem. 
dopiero — wzięła „alchemika" 
ntofel, przyjaciela, który był dyni 
„męża, przepędził 
co będzie dobrze. 
; A ec „Alchemik“ należałby do Rak: 
 psychalogicznej, djalogowej, w 
wszystko zależy na analizie włosko- 
5 wyrafinowanej, Ten rodzaj u nas w 
e nie ma prawie przedstawicieli, ale i 
„Alchemika” nie będzie jego pionie- 


Taka robota koronkowa, szczególnie 


a,— noi We 


go kapitalizmu — przeciwstawić mu: 


przeto robotników wszystkich krajów do | 


rzy są w więzieniu lub pod śledztwem | 


i iwa delegaci Moskwy odmówili | 
„powodu dopuścić do rozbicia kon- | 


„ROBOTNIK“, niedziefa, Y kwietnia 1922 r. 


Dwaj prawdziwi. 


Albośmy to. jacy tacy 
dwa chłopusie cacy — 
istinni Polacy. 


We dwuch patenty wydajem, 

kto ma łączność z polskim krajem: 
kto lechita szczery, 

a kto ma felery. 


kto się z nami dwoma brata: 

kto rozumie, 

że w tym szumie 

bronią kraj od klęski — 
Qrnstein-Nowaczyński i Neuwert- 
Qreński. 
Benedykt Hertz. 


Do cukierni wchodzi i siada przy stoliku zna- 
na bruką warszawskim kalamburda i „mean- 


— a Rak o pół czarnej — woła do kelnera. 
— Z „benedyktem“ pan każe? — jamin meid 
i Bogu ducha winny kelner. 

Meandrus sztyletuje kelnera ASET Trza- 
ska drzwiami, wypada na ulicę i podnosi oczy ku 
niebu: 
| — Boże, wszyscy przeciwko mnie się sprzysię- 
a 


I 
j 


EE T araa 
| Bo cukierni wekođsi i "iada przy stolik zna 
|n 
| 
| 


| ata konikach) 


Jude 6 wy zed piiędy 
na iatrygi Faderzwokiego 


Pisaliśmy już o agitacji na rzecz Paderew- 
skiego „komitetu 500", zbierającego wśród polskie- 
go wychodźtwa w Stanach Zjednoczonych pienią- 


dze, które mają być funduszem wyborczym p. Pa- 


| derewskiego. 
| Obecnie przytaczamy wyjątki z listów „zapo- 
j wiednich” rozesłanych w tym celu przez „komitet 


500" jeden do szerszego ogółu, drugi — wyłącznie | 


do zaufanych macherów. 

W pierwszym liście czytamy, że Paderewski 
| jedzie do kraju, aby dopomódz do utworzenia „jed- 
| nolitej linji narodowej" przeciw „antypolskiemu 
| naporowi połączonych sił obcych, które przy zbli- 

sających się wyburach dążą do openowania Pol- 
ski na wewnątrz”, a nazewnątrz ma bronić „Wiel- 
kości i Godności narodu'! 

Niepotrzebne są tu chyba żadne komentarze, 
przeciwk> jakim to siłom mają bronić p. Pade- 
rewskiego zebrane dolary, ani w jaki sposób p. 


Paderewski potrafi bronić „wielkości i godności 


narodu”, boć przecież pokazał to nam już dosta- 
tecznie... 

A z drugiego, obszernego listu do „zaufanych” 
dowiadujemy się, że p. Padzrewski jedzie do Pol- 
ski, aby zespolić najlepszych jej synów w celu u- 
trwalenia narodowego bytu, bowiem czas jest za- 
kończyć óoręczkowy okres zmagania się „przewro- 
| towych utopji' ze zdrowym zmysłem ludu, a ten 
| zdrowy. zmysł polega na oparciu budowy społecz- 
| nej na fundamentach wiary i moralności chrześci- 
jańskiej. 
| « A oto jak ów „komitet 500" charakteryzuje w 
| tym liście zbliżające się wybory: „stanie przeciw 
| sobie 18 miljonów braci naszyca z wiary, krwi i ję- 
| zyka i 12 mil. z krwi ohćej, wyznań odmiennych, 
| nieokiełznanych ambicji osobistych i dążeń par- 
| tykularnych w silnym procencie z duchem naro- 
| dowym sprzecznych i naszej paówowokci nie- 
| chętnych”. 

Dalej więc tworzyć z tych 18 >> APO „plat- 
formę narodową”. nad której ugruntowaniem ma 
pracować w Palsce p, Paderewski — aby zwalczać 
pozostałe 12 miljonów! Oto, na czem polega jed- 


w teatrze, domaga się kunsztownego roz- 
planowania problematu, znaczenia wę- 
złów i silnej, spoistej djale tyki. Myśl mu- 
siałaby tu mieć jasność i żywość a zara- 
zem pełnię, bogactwo intelektualne anali- 

Irzykowskiego. Trzeba posiadać za- 
zaiłowitta do finezji analityczno-psycho- 
legicznej i cieniutkie nitki rozsnuwać ręką 
mocną, a te nitki, winny być wprawdzie cie- 
niutkie lecz. — z hartowanej stali, Proble- 
mat jest tu muchą, autor pająkiem, włókna 
sieci myślami. Tymczasem mózgi osób „Al- 
chemika” nie są wcale silnikami tętniącemi 
energią. Mvśli ich, djalogi, to rozmowy, po- 
zbawione napięcia pracującego ostro inte- 
lektu ` chwilami zamiueniające się w jakąś 
nmiętną gadaninkę. Rozplanowania, życia 
wewnętrznego niema. W każdym akcie je- 
steśmy świadkami już ostatnich posunięć 
na szachownicy. Gra odbyła się poza sce» 
ną. Cała rezkosz kibica-widza zginęła. Nu- 
żąca rozmowa, potem — buchi — scena 
małżeńska i podróż z Włoch do. Paryża, 
z Parvża do kraju. 

Utwór ten możnaby również pojąć i- 
naczej — alegorycznie. „Alchemik“ to za- 
błąkany instynkt, przyjaciel to jałowy ro- 
zum, kokieta--to żywioł: „życie'. Póki ro- 
zum zachowuje się podejrzliwie względem 
życia — eksperymentuje — treść życia 
przepływa obok człowieka. Dopiero gdy 
instynkt zamierzył sobie i skoczył w ży- 
wiol, szpieg =- rozum — szyderca — po- 
szedł do niewoli a szczęście jest możliwe. 
Rzecz do dyskusji Ale, żeby dyskutować 
trzeba, aby prokiemat, jego analiza, pun- 

ty „za” i „przeciw“ były mocno postawio- 
ne i przeprowadzone. 

_ Więc czucie pomiędzy widownią a sce- 


| 


nolita linja narodowa! P, Paderewski ma tą dro- 
śą przywrócić Polsce szacunck całego świata, a 
przedewszystkiem, jak głosi cytowany list wartość 
marki polskiej. 

Dalej dowiadujemy się, jaką to marszrutę pro- 
jektuje p. Paderewski: przedewszystkiem więc 
Rzym, gdzie kandydat na prezydznia złoży życze- 
nia Ojcu Świętemu; następnie Paryż, gdzie z kolei 
podziękuje prez, Millerandowi za wstęgę Legji Ho- 
norowej a stamtąd już prosto do celu! 

Nawołując do zbierania podpisów i pieniędzy 
ra fundusz im. Paderewskiego, komitet 500 w ną- 
stępujących słowach zwraca się do „zaufanych”: 

„Wielebni księża Proboszczowie znając naj- 
lepiej stosunki w swojej parafji, znając przy- 
należne towarzystwa. wiedzieć będą jak po- 
stąpić, jakich dróg użyć. jak z prezesami to- 
watzystw się porozumieć, aby wywołać patrjo- 
tyczny zapał w celu podpisywania przez wsży- 
stkich adresu i arkuszy składkowych, choćby 
skromną dolarową ofiarą. 

Trzeba teg» dokonać spizsznie, o ile moż- 


ności w najbliższym tyśedniu i bez rozgłosu , 


w prasie, gdyż nie należy odsłaniać przed 
czasem planów i dróg da umorrićnia narodo- 
wego dobra prowadzących”. 


Na marginesie. 


Przed paroma dniami  „Robotnik” 
przyniósł wiadomość o odkryciu dokona- 
nem przez podróżnika angielskiego, który 
w jednem z jezior amerykańskich stwier- 
dził istnienie "nna potwora  przedpoto- 


poweśo. 
Ponieważ wdgóle istnienie rozmaityc 
mamutów, mastodontów, ichtyozaurów, 


plezgozaurów, iśuanodontów i t. p. miłych | 


zwierzątek stwierdzone zostało jedynie na 
zasadzie badań paleontologicznych, przeto 
odkrycie żywego smoka-jaszczura niewąt- 
pliwie wywoła wielkie zainteresowanie w 


świecie uczonych, z których niejeden, nie | 


szczędząc fatygi ani kosztów, puści się w 
drogę do Ameryki dla przyjrzenia się na 
własne oczy , „cudowi”. Zechce pojechać 
także ten i ów uczony polski. 

Gwoli tedy zaoszczędzeniu uczonym 
polskim czasu, mitręgi i, co ważniejsza, 
pieniędzy, których żaden polski uczony | 
zbyt wiele nie posiada, komunikujemy, że 
żywy potwór przedpotopowy jest do obej- 


"rzenia również w Warszawie, a jeśli mało 


kto wie o nim, to dlatego, że jesteśmy tem 
właśnie społeczeństwem, do którego już 
przed wielu laty zwracał się poeta z słusz- 
nym i zasłużonym wyrzutem: „cudze chwa- 
licie swego nie znacie, sami nie wiecie co 
posiadacie". 

Przedpotopowy potwór warszawski, 


zaliczony do gatunku tyrannosaurusów, mo- | 


że być oglądanv przy ulicy Grzybowskiej, a 
zwie on się Zarządem Warszawskiej Gmi- 
ny Starozakonnych. 


Najstarsi mieszkańcy stolicy nie pa- | 


miętają, kiedy przedpotopowiec ten za- 
młeszkał na Grzybowskiej, Jedni twierdzą, 


że Zarząd ten pamięta czasy szwedzkiej 


inwazji. Inni zapewniają, że Zarząd obec- | 


ny siedział już w tem miejscu zanim zało- 


żono Warszawę. Jeszcze inni dowodzą ar- | 


$umentami, że potwór ten jest pochodzenia 
antedyluwjalnego. 

Faktem jest. że tyrannosaurus war- 
szawski jest bardzo stary. Światy się wali- 
ły, trony się przewracały, 'dynastje się 
zmieniały, poszli Moskale, poszli Niemcy, 


„zmieniały się rządy, a on trwał i trwa, u- 


rągając czasowi. jak piramidy egipskie i 
jak głupstwo, HA także jest wieczne. 


ną znowu — jak w „Ulicy Dziwnej" — 
chociaż z innych przyczyn zostało. zerwa- 
ne, Reżyserja p. Dulębianki nie poprawiła 
sprawy, idąc w duchu reżyserów „Ewy” 
aż do ostateczności. Dramat. psychologicz- 
nv, zamknięty w zaciszu, rozgrywał się 
sam w sobie, jakby rzecz nie działa się w 
teatrze lecz w rzeczywistem mieszkaniu. 
Mówiono takim szeptem, że połowy słów 
nawet w pierwszych rzędach nie można by- 
ło dosłyszeć, a niema nic bardziej drażnią- 
cego niż nastawiać ucha i mimo to nie sły- 
szeć Wysiłek słuchania zabija wtedy swo- 
hodę i bezpośredniość wrażenia w każdym 
dramacie: a cóż dopiero w utworze, w któ- 
rym najważniejszy i jedyny nacisk położo- 
no nie na działanie, charaktery, pląstykę, 
gest | Sód gie — lecz na problemat i 
myśl. Szept teatralny musi być tak szepta- 
ny, żeby go było słychać z odległości stu 
metrów. À ponieważ w „Alchemiku” szep- 
tano, zapominając, że to nie jest realny po- 
kój lecz scena przedstawiająca pokój, w 
który ciekawie spoziera 400 par oczu — 
połowa iluzji zginęła. A skoro połowa — 
to i całość, 

Dlatego nawet zginęła również poło- 
wa rozkoszy, wypływającej z lubowania 
się grą, mimiką, subtelnością pp. Dulębian- 
i. Kochanowicza i Bendy. Zwłaszcza Ko- 


śno-gorzko-ironiczną, ni to szatana budua- 
rowego, fi to kabotyna bawiącego się — 
piorun wie dlaczego — włażeniem w serce 
biedne nieszczęsneśo niedojdy, nazwanego 
(sarkastycznie chyba) imieniem Kordjana. 
P. Dulębianka tak zagrała scenę małżeń-| 
ą. że podobno wszystkie panie. wycho- 
dząc z teatru. pow v: „ach, już wiem, 


chanowicz świetną miał maskę twarzy kwa-, 


| Dowodzący przedpotopowego pocho- 
dzenia potwora wskazują na wyraźne śla- 
dy skamieniałości, uwydatniające się naj- 
bardziej w okolicach mózgu i serca przed- 
pogo wi: 

skamieniałem sercu potwora prze- 
konali się urzędnicy Zarządu W. G. S. 
podczas strajku, który trwał przeszło dzie» 
więć miesięcy. 

O petrefakcji mózgu dowodzi „z 
obliczania pensji emerytom W. G. 

Gdy naprz. pewnej wdowie po " zastu- 

żonym urzędniku W. G. S. wypłaca się e- 
meryturę w stosunku 200 mkp. za 1 rubla 
przedwojennego, to emerytowi, który 
przez 35 lat zajmował wybitne stanowisko 
w Gminie, wypłaca się tylko po 100 mk. za 
i rubla. 

Emeryt broni się. 

— Nie wysłużyłeś pełnej emerytury— 
"odpowiada Zarząd-potwór. Pełna emerytu- 
ra — to 40 lat pracy. 

— Potworze — woła emeryt — sam 
przecież uchwaliłeś. że już po 30 latach 
przysługuje prawo do pełnej emerytury. 

Na to potwór nic nie odpowiada. Ska- 
mieniały mózg nie funkcjonuje, 

Smok podwawelski zgładzony został 
przez Krakusa. Czyż petwór z Grzybow= 
skiej nie doczeka się swojego Krakusa? 

Roman Boski. 


Q urzą tla Lozrodolnych. 


Z KOMISJI DO BADANIA KRYZYSU 
PRZEMYSŁOWEGO. 


| Na posiedzeniu komisji z dn. 8 b. m. 
omawiano wnioski tow. Szczerkowskiego 
| w zg: zapomóg dla bezrobotnych i in- 


Przedstawiciel Ministerjum skarbu za- 
komunikował komisji, iż sprawa bezrobo- 
cia i wnioski referenta tow. iirin 
| skiego, dotyczące zapomóg, były rozpa 

wane na Komitecie Ekonomicznym Ra 
| Ministrów, że minister skarbu wyraził erid 
| dę na zwiększenie kredytów na roboty pu- 
| kliczne, oraz na zapomogi dla  bezrobot- 
| nych w razie konieczności w postępującej 
| wysokości: dla robotnika i robotnicy, za- 
| miast proponowanych 500 mk. dziennie — 
| 300; dla żony, o ile ta osobno nie zarobkuje, 
| zamiast 300 mk, — 200; na każde dziecko 
niezaopatrzone zamiast 100 mk. — 80; ra- 
| zem jednak zasiłek nie może przekraczać 
500 mk; (zamiast 1.200 mk.). Dalej, że wy- 
| datki te winny być rozłożone na 4 równe 
| części, to jest: przemysłowców, samorzą- 
dy, robotników i Rząd. 
| Przedstawiciel Ministerjum Pracy  0- 
| świadczył, że po świętach zgłosi nowelę do 
| ustawy z dnia 4 listopada 1919 r., że pro- 
| pozycje Ministerjum skarbu podtrzymuje, 
| ale swoje wnioski przedłoży na Radę 
,nistrów, a po zatwierdzenia ich zgłosi je 
| do komisji. Co się tyczy wypracowania u- 
stawy o ubezpieczeniu robotników na wy- 
| padek bezrobocia, to Ministerjum Pracy 
posiada szkic projektu, który może być u- 
zupełniony i gotową ustawę Ministerjum 
może przedłożyć Sejmowi za 2 miesiące. 

Tow. Szczerkowski « poddał krytyce 
stanowisko Rządu, podkreślając, że Rząd 
swem postępowaniem odwleka całą spra- 
wę, która wymaga szybkiego załatwienia, 
że proponowane rozłożenie wydatków na 
zapomogi jest niesłuszne, gdyż zwala pew= 


| ne AGR na robotników i biedniejszą lud- 


jak to trzeba robić”. Pełną godności, spo- | 
koju i głębi w postawie i ruchu była p. Kore / 


czak-Kunina. Bo w tym teatrze nikt nie 
fuszeruje. Tu wszyscy artyści są doskona- 
li, skończeni w swych rolach. Może tylko 
p. Benda zbyt jednostajnie (nawet w trze- 
cim akcie!) był mięcgakiem ślamkzarnym, 
bladym, niezdecydowanym w  grymasie, 
impotencji i nicości. P, W. Osterwina („ta 
trzecia") i„stary sługa” Maciej —Turczyń+ 
ski zabarwili akt trzeci rumieńcem życia. 
| Z jakim rozpędem. młodością, jak inaczej 
| pokazała scenę małżeńską p. Osterwina! 
(P, bulłębianka robiła ją z umiarkowaną hi- 
sterją, p. Kunina z intelektualnym spoko- 
jem i rozmysłem, p. Osterwina z tempera- 
mentem żywiołu i szczerością wzruszającą. 
Nie więc dziwneśo, że mąż prędziutko 
przebaczył jej, a tem samem dramat się 


skończył, 
Wobec metody  skrupulatnego, wy- 
trwałego, dokładnego przygotowywania 


sztuk w „Reducie”, czy nie byłoby cieka- 
wym właśnie dla tego teatru eksperymen- 
tem. przyśctować nową premjerę w ciagu 
| no. tvsodnia? „Judasz“ Tetmajera nie bę- 
| dzie tak prędko „zmontowany , zaś „Alche- 
mik” nie utrzyma się długo. A nużby spró- 
bować raz „na warjata' '? Metoda „rzeź- 
biarska" „Redutv” posiada nieocenione za- 
lety, zwłaszcza w kraju. gdzie tyle robi się 
"pośpiesznie, improwizując i fuszerując — 
ale bvwa czasem, że nagły wybuch, 
koncentracja energii w czasie, wytężenie 
woli dają niespodziewanie doskonałe wy- 
niki. 


Zygmunt Kisielewski. 
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prawkami brzmią jak następuje: 


` Ziemięckiemu, 
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ność samorządów, nieinteresowaną W Zy- 
skach z pracy najemnej; dalej, że propo- 
nowane wg rząd stawki zapomóś są za 
niskie, końcu domagał się przyjęcia 
wniosków, zgłoszonych przez niego w spra- 
wie. terminu przedłożenia ustawy 0 ubez- 
pieczeniu robotników na wypadek bezro- 
kocia, oraz przyjęcia jego rezolucji w spra- 
wie b. wojskowych. 
Waszkiewicz, po zgłoszeniu popra- 
wek do rezolucji, aby wykreślić sumę 500 
mk, przy nauce dziennie i inne drobne po- 
pierał wnioski referenta. i 
Tow. Reger w dłuższem przemówieà 
niu poddał ostrej krytyce stanowisko rzą- 
du i popierał wnioski tow. Szczerkowskie- 


go. 
Komisja przyjęła wnioski 
przez tow. Szczerkowskiego, 


zgłoszone 
które z pó- 


Sejm wzywa Rząd do przedłożenia w ciągu 
1 i pół miesiąca Szjmowi projektu ustawy © ubez- 
pieczeniu robotników na wypadek bezrobocia. 

Biorąc pod uwagę, że kilkanaście tysięcy by- 
łych wojskowych armji polskiej pozostaje bez pra- 
cy. a są to ludzie młodzi i źdolni do pracy, lecz 
niewykwalifikowani — prz o pracy otrzymać nie 
mogą i znajdują się w rozpaczliwym położeniu. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się 
Rząd: 

1) Ażeby za pośrednictwem podwładnych mu 
erganów zwołał w poszczególnych miejscowościach 
narady, złożone z przedstawicieli robotników, pra- 
codawców i przedstawicieli samorządów w celu 
omówienia kwestji zatrudnienia zdemobilizowa- 
nych, Celem narad, ma być spowodowanie tak 
przedsiębiorstw prywatnych jak i samorządy do 
przyjęcia zdemobilizowanych na naukę z tym za- 
strzeżenien:, że zatrudnieni otrzymają za czas nau- 
ki wynagrodzenie. Narada określi również, ilu 
zdemobilizowanych ma dune przedsiękiorstwo przy- 
jąć według ustalonego stosunku do ilości stale pra- 
cujących robotników, oraz sposób przyjęcia tych- 
że do pracy. 

2) Ażeby udzielił niezbędnych kredytów Sto- 
warzyszeniom byłych wojskowych armji polskiej” 
na założenie warsztatów pracy, celem wyszkolenia 
zawodowego i zatrudnienia członkóły. oraz udzielił 
wszelkiej pomocy w siłach fachowych, sprowadza- 
niu materjałów i warsztatów, dostarczaniu lokali. 

Następnie tow. Szczerkowski poprosił 
komisję o przekazanie jego referatu tow. 

z powodu wyjazdu tow. 
Szczerkowskiego na zjazd do Rzymu. Do 
prośby tej komisja się przychyliła. 


Kronika pol tyczna. 
"WYDALENIE P. LUBIMOWEJ. 


Nocy wczorajszej wydalono z granic 
Państwa p. Lub przełożoną rosyj- 


imową, 
skiego Czerwonego Krzyża w Polsce, żonę 
b. pomocnika generał-śubernatora war- 
szawskiego. P. Lubimowa brała czynny u- 
dział w ruchu monarchistycznym rosyj- 
skim i należała do organizatorów i kierow- 
ników akcji monarchistycznej na terenie 
Polski. P, Lubimowa jeszcze z czasów ro- 
syjskich posiada rozległe znajomości wśród 
arystokracji polskiej i „Klub Myśliwski” 
podobno bardzo ujmował się za swoją pro- 
te$owaną, której policja poleciła opuścić 
Warszawę już prze ilkunastu dniami. 
Ponieważ p. Lubimowa nie spełniła żądań 
policji i nie opuszczała swoich apartamen- 
tów w holelu Europejskim, zmuszono ją 
wreszcie do wyjazdu zagranicę. 


LJ 
Dziś w obecności prezydenta ministrów Anto- 
riego Ponikowskiego odbędzie się w Poznaniu u- 
roczystość ostatecznego zamknięcia działalności mi- 
misterjum b. dzielnicy pruskiej. 


nam wama 


Z prowincji, 
Siedlce. 


(Korespondencja własna). 


w niedzielę, 26 marca, staraniem siedleckiej 
organizacji P. P, S. odbył się tu w sali klubu 
miejskiego doskonały odczyt tow. T. Długoszow- 
skiego na temat „O stosunkach w Rosji sowiec- 
kiej”. Prelefenta przyjmowano bardzo życzliwie, 

W sobotę, dn. 1 kwietnia r, b, odbył się w 
sali klubu robotniczego P, P, S, wiec, który zgro- 
madził około 500 słuchaczy. Przemawiali tow. tow. 
A. Szczypiorski, W. Cetnerski i E, Dąbrowski z 
Warszawy. Mówcy omówili obszernie wszystkie 
kolączki, trapiące obecnie klase robotniczą, jak bez-. 
robocie, drożyzna, brak mieszkań i t. d. 

Uchwalono jednomyślnie rezolucję, wzywają- 
«a Rząd do rozpoczęcia energiczacj walki z bez- 
robocien: i drożyzną, oraz prote stującą przeciwko za. 
machowi re ustawę o ochronie lokatorów. W spra- 
wie mięszkaniowej rezolucja podkreśla możliwość 
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wprowadzenia 190% podwyżki w stosunku do ko- 


momego Płaconegc w 1914 r. z tem, że podwyżka 
ta wpływać będzie do kas tniejskich na budowę no- 
wych domów. 

Tegoż dnia odbył się w Siedlcach zjazd służby 
fclwarcznej powiatu Siedleskicgo. Na zjazd przy- 
tylo około 2000 robotników rolnych. 

Pan starosta siedlecki, który ostatnio zaczy- 
na kokietować endeków (widocznie za to. że go 
zawzięcie zwalcz uli) usiłował przeszkodzić, lub 
wręcz uniemożliwić odhycie zjazdu: od wczesnego 
ranka po wszystkich drogach, wiodących do mia- 
sta jeździła policja zatrzymując robotników rol- 
mych i powołując się na w, Że ze starostwa otrzy- 
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„KOBOTNIK”, niedziela, 9 kwietnia 1922 r, 


mała telcfoniezną wiadomość o odłożeniu zjazdu 
do poniedziałku 3 kwietnia, przekonywała robot- 
ników, iż niepotrzebnie jadą, gdyż zjazd w dn. 1. 
kwietnia się nie vdbędzie. W innych miejscach 
wprost siłą zatrzymywano robotników, zmuszając 
do powrotu. lub grożąc aresztowaniem. 

Są to jakieś nowe metody, stosowane poraz 
pierwszy w Polsce: policja kłamstwem pragnie u- 
niemożliwie zjazd! Czyż po to istnieje policja w 
Polsce, aby używano jej do tego rodzaju kombi- 
nacji, inspirowanych zapewn2 przez Związek Zie- 
mian. Może by tak p. minister spraw wewnętrz- 
nych zainteresował się bliżej tą sprawą i zechciał 
wyjaśnić: kto był przyczyną takiego postępowania 
rolizji A może rozkaz szedł z góry, z Min. Spr. 
Wewnętrznych? 

Miejscowy inspektor pracy 37 obwodu p. Bu- 


dzyński coraz lepiej sobie poczyna. Oto na dzień 
przed zjazdem służby folwarcznej wezwał do sie- 
bie sekretarza Zw. Zaw. Rob. rolnych i oświad- 
czył mu, że zabrania (!!) urządzać pochód robot- 
ników rolnych. Pan inspektor pracy zabrania u- 
rządzania pochodów! Jakim prawem, na jakiej | 
podstawie miesza się do spraw, które nie należą do 
jego kompetencji, wchodzi w atrybucje komisarza 
policji, nie zwracając za to uwagi na sprawy, które 
go powinny obchodzić, np. na to, by w Siedlcach 


| szanowano ustawę o 8-godzinnym dniu pracy! 


Pan Budzyński, wskutek swego postępowania, 
stał się zupełnie niemożliwy na stanowisku inspek- 
tora pracy i Ministerjum Pracy winno pomyśleć 
o zastąpieniu go człowiekiem, który będzie umiał 
spełniać swe obowiąz 


RKELEGRAMY. 


W przeddzień konferencji genueńskiej 


WIZYTA LLOYD GEORGE'A U POIN- 
CAREGO. — DO JAKICH WNIOSKÓW 
DOSZLI OBAJ PREMJERZY. 

Paryż, 8 kwietnia. (PAT). — Agencja 
Havasa donosi: Ostatnia rozmowa pary 
pomiędzy Lloyd Georgem a Poincare i 
Barthou. nacechowana jaknajwiększą ser- 
decznością, dotyczyła wyłącznie konieren- 
cii genueńskiej. Lloyd George z własnej i- 
nicjatywy potwierdził w obecności Barthou 
zobowiązania, przyjęte w Boulogne na kon- 
ferencji obu premjerów. W ten sposób o- 
bewiązuje nadal postanowienie, że na kon- 
ferencji genueńskiej nie będą dyskutowane 
traktaty pokojowe, podpisane w Wersalu, 
Trianon, St. Germain i Neuilly. Sprawa 
rozbrojenia będzie mogła być podniesiona 
jedynie w odniesieniu do Rosji, która po- 
siada 2 miljony żełnierzy. Poincare i 
Barthou oświadczyli, że akceptują stanowi- 
sko Lloyd George'a, który pragnie osią- 
gnąć w Genui pozytywne rozwiązanie 
wielkich problematów ekonomicznych i fi- 
nansowyck, Poincare dał wyraz życzeniu, 
aby konferencja genueńska przyjęła pro- 
éram prac istotnie praktycznych, oraz, aby 
prawa Francji były uszanowane, Llovd 
George zwrócił uwagę na porozumienie, ja- 
kie zostało osiąśnięte pomiędzy rzeczo- 
znawcami angielskimi i francuskimi co do 
technicznych przygotowań, dotyczących 
konferencii, oraz zaznaczył, że uzyskane w 
rezultacie tego porozumienia konkluzje bę- 
dą stanowiły wspólne zalecenia Francji i 
Anglji, mogące z łatwością przybrać cha- 
rakter formalnych uchwał konterencji. 
"Wobec wyrażenia. przez Lloyd George'a ży- 
czenia zobaczenia Poincarego w Genui, 
premjer francuski wskazał na niemożliwość 
opuszczenia Paryża nodczas nieobecności 
prezydenta Milleranda, dodał przytem, że 
uda się do Genui niezwłocznie po powrocie 
prezydenta Rzeczypospolitej; uważa on 
zresztą, że najważniejsze posiedzenia od- 
będą się właśnie dopiero w końcu konfe- 
rencji. Trzej ministrowie porozumieli się 
również co do przedwstępnego posiedze- 
nia, które odbędzie się w Genui przed o- 
twarciem konferencji, uchwalając, że w po- 
siedzeniu tem, poświęconem sprawie ure- 
sulowania procedury konierencji, wezmą 
udział wyłącznie przedstawiciele państw, 
zapraszajacych inne państwa na konicren- 
cję. Lloyd George podczas rozmowy zdra- 
dzał też życzliwe usposobienie dla Polski, 


zumie wszelkie zastrzeżenia, jakie czyni 
Francja na rzecz Polski i Czechosłowacji. 
Premjer angielski nadmienił, że uważa mi- 
nistra Skirmunta za osobistość całkiem wy- 
bitna. Wynikiem spotkania paryskiego obu 
premjerów jest to, iż porozumienie francu- 
sko-hnGielskie jest obecnie zupełniejsze niż 
kiedykolwiek. Lloyd George wyrazii swą 
wielką radość z powodu istnienia takiego 
porozumienis które uważa za nieodzowne 
dla konferencji genueńskiej, i wyraził prze- 
świadczenie, że na konferencji genueńskiej 
nie może być żadnej różnicy zdań pomię- 
dzy delegatami obu narodów. 


STANOWISKO PAŃSTW NEUTRAL- 
NYCH. 


Filwese, 8 kwietnia. (PAT). Radjo— 
a konferencji rzeczoznawców państw 
nettralnvch w Bernie przeważył punkt wi- 
dzenia Hołandji. polegający na tem, że 
neutralni nie będą stanowili w Genui jed- 
nolitego bloku i nie będą .przęstrzegali ści- 
śle określonego programu. 
PRZYGOTOWANIA DO ZJAZDU. SŁUŻBA BEZ- 
PIECZFŃSTWA. r 
Genua, 8 kwietnia (P. A. T.). Służba bezpie- 
czeństwa działa bardzo sprawnie, dając baczenie 
na bezpieczeństwo osobiste członków delegacji. 


Doja gon. Diga 


W SPRAWIE WYŁADOWYWANIA I PRZEWO- 
ZU AMUNCJI. 


Gdańsk, 8 kwietnia (P. A. T). W- sprawie 
przydzielenia Polsce miejsza dla wyładowania a- 
municji w percie gdańskim zapadła wczoraj decy- 
zja wysokiego komisarza Ligi Narodów, gen. 
Hzckinga, który m. in. post'nawia: 

f1) Rządowi pelskiemu oddaje się przejściowo 


opanuj oj 
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Dotychczas zaaresztowano 1400 podejrzanych @- 
sobników, pomiędzy nimi wielu cudzoziemców, 

Genua, 8 kwietnia (P. A. T.). Burmistrz m, 
Genui wydał odezwę, w której wskaztje na wiel- 
ką doniosłość historyczną konferencji, wita delega- 
cję i wyraża życzenie, by konferencja genueńska 
była prawdziwem świętem pokoju. Odezwę tę 
rozlepiono na rogach ulic. 


TRZY PRZEDWSTĘPNE NARADY. 
Berlin. 8 kwietnia. (PAT). — Jak do- 


noszą z Genui, przed ogólnem plenarnem 
posiedzeniem odkędą się trzy przedwstęp- 
ne konferencje. Pierwszą konferencję sta- 


nowić będzie zebranie. przedstawicieli 
państw Małej Ententy. Przedstawiciele 
Włoch i Jugosławji rozpatrywać będą 


sprawę Rjeki, sprawę Adrjatycką i trakta- 
tu zawartego w Rapallo, W niedzielę zaś 
pc południu zbiorą się przedstawiciele 
wielkich mocarstw. 


ZAGADNIENIA PRACY NA KONFE- 
RENCJI. 


Rzym, 8 kwietnia. (PAT). Havas. — 
Rada administracyjna międzynarodowego 
biura pracy wyznaczyła 7 członków, któ- 
rych zadaniera będzie dostarczenie konfe- 
rencji genueńskiej zaczerpniętych z do- 
świadczenia danych, oraz dokumentów, do- 
tyczących zagadnienia pracy. 

DELEGACJA NIEMIECKA, 

Berlin, 8 kwietnia. (PAT). — Odjazd 
z Berlina głównych członków delegacji nie- 
mieckiej pod przewodnictwem Rathenau a 
nastąpi dziś o godz. 2-ej po poł. Do dele- 
gacji należy m. in. przedstawiciel  partji 
ludowej dr. von Raumer wraz z 
sztabem swoim, złożonym z mniej więcej 


B 


60 urzędników. Delegacja zabiera ze sobą 


2 białe księgi, które zawierają materjał 
przygctowawczy do konferencji. Księgi 
mają stanowić podstawę do rokowań. 


— Delegacja polska oraz mimister Skifmunt 
przybyli. do Genui. Podczas : konferencji delegacja 
polska zamieszka w m'ejseowcści Nervi. 

— Wedle wiadomości z Tokjo, Japonja jest 
ró ie uznać sowiety na konferencji genueń- 

— Z'Pekimu donoszą, że Chiny zdecydowane 
są wejść w bezpośredmie stosunki z Rosją j uamać 


, rzad sowietów, 


— Papież w odręcznem piśmie do arcybiskupa 
genueńskiego udzietł swego błogosławieństwa kon- 


I ) u i ferencji gemucńśk'ej. 
przyczem oświadczył, że w zupeiności ro- | ni y 


— „Iizwiesija“, omawiając w artykule wstep- 


| nym gptatnie konferencje w Rydze i Berlinie, twier- 
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Gzi, że ostatmemi czasy dyplomacja rosyjską osią- 

gnęlła szereg sukcesów. Jażeli państwa eutenty Wyo- 

brażają sqbie, że można będzie podyłktować s0- 

wietom jakie cheą warunki, to szybko przekonają 

się, że były w błędzie, — * x 

CZEGO SIĘ MOŻNA SPODZIEWAĆ PO KONĘE- 
RENCJI GENUEŃSKIEJ, 

Wiedeń, 8 kwietnia (P. A. T.). „Neue Freie 
Presse” podaje za „Evening Standard”, że Lloyd 
George wystąpi w Genui z wielkim programem roz- 
brojenia na lądzie. Będzie to mniejsza niespo- 
dzianka niż propozycja sekretarza stanu Hughesa 
w Waszyngtonie, Lloyd George ma jakoby zapro- 
ponować 10-letnią przerwę w zbrojeniach lądo- 
wych. Gdyby jednakowoż mocarstwa europejskie 
nie przyjęły programu rozbrojenia, oczekują, że 
Lloyd George rozpocząłby całkiem nową polity- 
kę, która oparłaby się o porozumienie angielsko - 
amerykańskie z jednej strony z drugiej zaś strony 
o ńowowytworzoną przyjazń w Europie. Polityka 
tu, zaznacza „Evening Standard” już się zaryso- 
wuje. W kołach zbliżonych do Lloyd George'a 
sądzą, że Genua albo przyniesie rozwiązanie trud- 
ności europejskich przez uwolnienie korf:ynentu 
oć zbrojeń lądowych, albo wywoła największe za- 
mieszanie w stosunkach międzynarodowych od cza- 
su wybuchu wojny. 


nocno - wschodni cypel wyspy Holm oraz place 
składowe w części zachodnizj. Teren ten pozosta- 
je nadal własnością Rddy portu. 2) Rząd polski 
winien przewozić materjały wybuchowe jak naj- 
szybciej przez obszar wol. miasta. Przy pozosta- 
waniu ich ponad*24 godziny, należy o tem zawia- 
domić kcmisarza Ligi Nar. prezyd. Senatu gdań- 
skiego i prezyd. Rady portu.. 3) Rząd polski i 
gdański wybudują kanał i basen portowy na 
wschodniej części martwej Wisły w pobliżu jej uj- 
ścia. Poczem miejsce przydzielone Polsce przej- 


de dyspozycji tytułem bezpłatnej dzierżawy, pół. | ściowo, wraca do dyspozycji Rady portu. 4) Za- 
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:ządzenia, dotyczące okrętów z amunicją, wyła- 
| dowania i przewożenia materjałów wybuchowyc 
wydawać będzie osobna komisja, złożona z 2-ch 
członków Rady portu, a mianowicie 1 polskiego 
| 1 1 niemieckiego, oraz 2 przedstawicieli Rządu pol- 

skiego i 2 przedstawicieli Rządu gdańskiego. Prze- 

wodniczącym będzie przedstawiciel Rządu polskie- 
fo. 5) Polskę obowiązuje wypłacanie odszkodo- 
wa w razie eksplozji amunizji. 6) Wszelkie róż- 
nice zdań, wynikające na tle powyższego rozs 
gnięcia podlegają odwołaniu, przewidzianemu 

konwencji polsko - gdańskiej. ST A 

Dzisiaj ogłoszone będą motywy, fakiemi kiero- 
wał się wysoki komisarz Ligi Narodów przy wyda- 
niu tego rozstrzygnięcia. * Eai 


| Poredneiwn poydeta (dbniea 


Genewa, 8 kwietnia. (PAT). Havas— 
Prezydent Calonder przedstawił pełnomoc- 
nikom polskiemu i niemieckiemu swo 
propozycje, mające na celu doprowadz enie 
„dc porozumienia w sprawie likwidacji ma- | 
jaiku niemieckiego w polskiej części 
Sląska. Prezydent Calonder prosił pełno- 
mocników, aby poczynili nowy wysiłek, w 
celu załatwienia sporu drogą układu polu- “ 
bownego. 


Cerwona prusien 


Moskwa, 8 kwietnia (A. W.). Rozkazem pre- 
zydjum W. C. I. K. czerwona armja, po raz pier są 
szy odkąd istnieje władza sowiecka, ma z 
czerwoną przysięgę (sic!) ma wierność rep 
sowieckiej i jej rządowi, 


Fialrmei teleqraficzm. 


— Krwawe walki w Irłandji trwają w dalsz 
ciągu, W Belf.śce wybuch bomby zabił na mi 
scu dwie dziewczyny. 

— W irencuskiej Izbie deputowanych uko 
browałą się nowa grupa deputowanych pod na: 
„grupy Małej Ententy", Inicjatorami jej są posl 
wie: Fargo, Jan Ehrlich. Souler, Lorin, i ôni 

„— Ryski „JaumaRas Sinas“ doJosi, iż rząd 
tewski nie przyjął! dymisji posła litewskiego w 
dze, Zaumiusa i wyraził mu uznanie za dołyci 
sową działalność. są 

— Amerykńska komisja do spraw komso, 
cji dhurów zagramicznych zbierze się w czenwi 
wspólną konferencję z przedstawicielami państw z 
interesowanych. © 3 

— Memr:hści austrjsccy złożyłi wczoraj Pen A 
sięgę wierności synowi zmariego Karola Habsbur- 
ga, Ottonowi, Ro 


e 


Ruch robolniczy. — 
Lini rmf. 


- CK. W. We wtorek, d. 11 kwietnia 
godz. 12 w południe w lokalu „Robotnika 
odbędzie się posiedzenie Centralnego Komi 
tetu Wykonawczego. 

- Tow.tow. członków C. K. W. prosin 
o konieczne przybycie na posiedzenie, Spra- 
| wy b. ważne. S MER 
Sekr. Generalny. i 
Odczyt. We wtorek, d. 10b. m. o $.7w. i 
w lokalu dzielnicy Powązkowskiej, Okopo- 
wa 30 m. 16, wygłosi odczyt tow. ME. 
Hankiewicz n. t: „Socjalizm a bolszewizm". 
Dzielnica Śródmiejska, W niedzielę da, 9 b. 
G godz. 11 ram w lokalu O. K. R. AL. Jercząjim 
skie'6, odbędzie się Konferencją dzielnicy Śródm KYE 
"skiej, na którą proszeni są o konieczne przybycie 4, 
wszyscy cz'onikowie dzielnicy Śródmiejskiej, se; $i 
wy b. ważne, (WE, KĘ 
Odczyt. W poniedziałek, d, 10 b. m, o g. 7 wło- 
kakr O. K. R., AL. Jerozolimskie 6, odbędzie się na- į 
stępny odczyt z cyklu tow, Mikotajy Hankiewicz: a 
n. t, „Historja nowoczesnego socjalizmu“. 
Kurs wykładów hygienieznych, W 
18 b. m. o godz, 7 w lotu O, K. R, dr. Baruc 
głosi pierwszy wyklad hyg'eniczny. Słuchacze i Í 
my się już zapisali, proszeni są © konieczn i 
bycie oraz chętni mogą s'ę zapisać w sekre 
O. K, R., Al. Jerozolimsk'e 6, m. 4, od godz. 10 
uł od 5 — 7. Kwrs bezp'atmy, VS 

0. K. B. W?r;sztwa Podmiejska komuni 
1) Na Fumdus [Wyborczy Okr. Kom. Wyb. 

| swa Pedruiejska P, P. S. Kom, Dzien. 
| ków mkp. 10.000, tow. Witold Kornilowicz mik. 
Razem mkp. 10.250, Po potrąceniu 25 proc, 
nyc? do C. K, W. P. P, S. na rk. Cent, Kom, 
P. P.S. mk. 2.785, za m, marzec 192 r. p 
mkp, 8215. ; | 
T 9) Wysiapili z Kom. Dzieła. Żyrandów: 
Peć à Frznoćszek Osiński orez została wyd 
Parti: Weronika Kloch ma mocy postanowie 
du Partyjcego z d. 7 marca 1922 r. 
3) Dnia 28 kwietnia 1022 r. (w niedzielę) o 
10 reno w lokalu O. K. R. iWarszawa-M esto (AL. 
rozołimskie 6) odbędzie stę Konferencja Okr zł 
z udziałem wszystkich ezłonków Okręgowego 
mitetin Wyborczego z  następującem 
dziennym: 1) sytuseja polityczna, 2) omóv 
chodu Święta robotniczego 1 maja r. D. 3) 
w w, 4) wolne wzioski. Dełegaci I 
Dzielnicowych i delegaci powiatowi, Wol 
skad Olr, Kom. Wyb, proszeni są o konieczne 

bycie, ke: 


Uchwała Kom. Wyk. P. 
| dnia 29 marca. 1922 r. P. P. 


a. 
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k Skatów członków Partji Socjalistów Rewo- 
- lucjonistów w Rosji i jawnych zamierzeń o- 


ydnego mordu, przygotowywanego prze- 


mna z najwyższą zgrozą i oburzeniem 
j je urągające elementarnym zasadom 
ci rządy bolszewickie, wnoszące 
zkład i zdziczenie morałne w uległe wła- 
_ dzom sowieckim szeregi klasy robotniczej. 

E W obronie zagrożonych: towarzyszy | 
à SR: P.P.S. L. i B. zanosi swój protest 
przed sumienie klasy robotniczej całego 
E świata ilizowanego. 


Rich zawadow. 


- -Zwiazek Zaw. Dozorców Domowych, Dziś o 
nie 2 pp. cdbędzie się ogólne zebranie człon- 
aiene, w lokalu własnym (Lesmo 48). 


M agi Zaw, S'użby Domowej, Dziś o god, 


5 ). odbędzie się ogólne zebranie służby domowej, 
Ł przy ul, Leszno 48. 


Kenforeneja Zw. Chemicznego. Dnia 9 kwietnia 
obiek o godz. 10 rano slbędzie się ikonfe- 
a delegatów okręgu warezawekiego Zw, Zaw. 
Przem. Chemicznego w Jokału oddziału war- 
i kiego, Chłodna 17 m, 31, 


. Zaw. Rob. Przemysłu Skórzanego zawiada- 
ch człozków, że w niedzielę, d, 9 b. m. o g. 
pp. odbędzie się w sali teatru Kamińskiego 
na. 1-3) roczne walne zebranie członków po- 
ych Związków, Wejście za książerzkami czł. 
Zw. Zaw, Pr3e, i Prac, Krawieckich zawiada- 
swych członków, iż ogólne zebranie. odbędzie 
dnia 9 b. m, o g. 11 ramo. Sprawy b. ważne, 


Związek Pracowników Miejskich Werecka 7. 
Związku Prac, Miejskich niaiejszam wzywa 
dy Związków Prac, Teatralaych, Tramwaj 
e ów na dzień 10 kwiemia t, j. ma 
jedzie ra godz, 10-ramo pumiktusimie do k- 
Blicu Pra; Miejskich, Warecka 7 m. 4 
I p.). Sprawy niezmiernej wagi. Ę 
„Wydział Opieki nad dziegkiem robotniczem 
AG 'K. Z. Z, składa podziękowanie Warszaw- 
fi t T-wu Wzajemnych Ubezpieczeń  ;,Zjednmo- 
które przeznaczyło ze swegr Czy atego zy- 
rzecz Wydzialu Opieki mad dziec em róobot- 


; przesyła 
kowamie dla Związku Zaw, Robotników Prze- 
Metalowego w. Polsce, oddzia} w Ostrowcu, 
j ną kwotę 30.050 mkp. na pomoce dorażną 
"la Górn - Z kwoty tej przekazano 10,0097 
"kp, Zarządowi GŁ Związku b. Powstańców. 
KONFERENCJA. PRACOWNICZYCH ZWIĄZKÓW 
Ts ZAWODOWYCH. 
3% Dnia 2 kwiemia r. b, w lokalu Związku Zaw, 
F: yg s miat i , Biurowych W Enko, 


‘ZN. Zaw, — posel taw. Żu! awk, INa jego 


ję ma przewodniczącego wybRKma tow, Dut- 
,przewodn. Zw. Zaw, Prac, Handł, i Biur. 


W sprawie m.azdlstów ustalono, iż, nie przesą- 
BA: steru poszczególnych orgznizacji, wszy. 
zpw uznani zostają za reprezentantów swych 
i y l Ustalono, iż reprezentowanych jest 
j 18 delegatów, Następnie uchwa- 
zienny, proponoweny przez Kómi- 


g -Po eżywionej dyskusji we wszystkich sprawach | 
DZA jeraegiośnie wnioski nastepujące: 

; OW sprawie centralizacji: Zwołana przen 
zk | Centr. Zw. Zaw, Konferencją -Klegowych 
sa . Pracowniczych Eazdiowych i Biurawych, ve- 
=P 15.000 zorganizowenych pracowników 
| zajwięzych ośrodków Polski, stwierdza, że ist- 
Stan rozbicia i rozproszkowania zawodowe- 
u pracown czego odbija się w majfatalniej- 
ób na zcolnoże bojowej i rezultatach wałki. 
natu haadowego i biurowego. 

- Kooferencja stwierdza i iż stanowczym nakazem 
obecne; jes: zespolenie ji centralizacją z3wo- 
ruchu “pracowniczego na wzór - dokomanego 
czenia organizacji zawodowych roboti- 


r Eiane Żak Związki w. ARA ków 
rych i B urowych przez swych delegatów 
cji w iedea klasowy, scentralizowany Zwiaą- 
„ obejmujący wszystkich pracowików han 
i biurowych w kra, bez różnicy wyzma- 
modowcści, i ściśle zespolony z ogólnym kla- 
wy | rechem zawodowym prołetarjatu Polski. 
Kd W sprawie. Zjazdu, W tym celu delegacigre- 
'ewanych Związków przedłożą swym zarzą- 
wnioski c przystąpieniu da utworzyć się mają. 
_scentralizowanego Związku i po osiągnięciu 
śnej uchwsły zlcżą wiążącą deklaracię, że do 
azki przystąpią i podiporządkują się wszystkim 
«om, powziętym przez Zjazć koastytuujący. 
 zwełeny zostanie ma 20 i 21 maja przez wy- 
w tym celu Komisję, którą ustali jego. po- 
dzienny, IW zjeździe wezmą udz'ał delegaci. 
ich tych Związków, które z'ożyły deklaracje . 
pienia do Związku, Zjezd obesiany zostane 
delegatów, wybranych w stosunku 1 delegat 
00. członków, wedle stenu członków zą 1 kwar- 
P22 r. Liczbę <złonków każdego Związku u- 
ta! „delegacja przedzjazdowa w sposób ozoaczony 
, licząc 5 wkładek miesięcznych cą 4-ty 
artat 100 r. i 1-szy 1922 r, 
Zjazd dokong przyjęcia siutału oraz wybor 
dz Z Związku ig ią chwila wszystkie odrębne sta- 
ja odrebne: kierownictwa traca moce obowiąz: 


zek Z 


bli Boh ostatnio Work ae a- | 


vnikom politycznym przez władze so- : 


„ROBOTNIK“, niedziela, 9 kwietnia 1922 r. 


8). Przystąpienie do Komisji Ceutratnej, Kon- 
lerencja uchwala przystąpienie łączących się Związ- 
| ków Pracowników Handlowych $ Biurowych do Ko- 
f misji Centralnej Klasowych Związków Zawodo- 
wych, do której jednocześnie zwraca się o ustalenie 
| reprezentacji Związków. Pracowników Handlowych 
ne najbliższym kongresie Związków Zawodowych. 

Jednocześnie wybrano Komisje Organizacyjna, 
w skladzie następującym: towtow, J. Dutlinger, M, 
Wasser, H. Altman, J. Lew, M, Przedecz, â L. Wzks, 
z wnioskiem dodatkowym: Dla przeprowadzedia 
swych uchwał Romisja wyznaczy ma Galicję Wscho- 
| dają i Małopolskę mężów zaufania z łona. Związku 
| Pracowników: Handlowych i Biurowych «we: Lwowie 
i Związku Handlowców i Ulkędaików Prywamych 
w Krakowie, 


ZE Z.., ZAW, FARMACBUTÓW-PRACOWNIKÓW 
RZECZP, POLSKIEJ, 
* Dn, 25 i 26 meura r, b. cdbgł się dorcczny 
zjazd delegatów Zw. Zaw. Favmaceutów-Pracown:- 
ków Rz, Po'kiej)'Po usta' eniu momdatów i wyborze 
prezydjum, zjazd cierpliwie wysbuchał recznego 
sprawozdamią Zarządu Gównego z rocznej -dzia- 
fałności. Wyuiki pracy; sądząc z przedstawicnego 
suchego sprawozdanie — nik'e; poza rzadkiemi wy- 
padkami cała działalność polegi na usiłowaniach 
w dziedzinie poprawy bytu» (Wszystkie odddziały 
wyraziły wotum nieufneści prezesowi Zarządu Gt, 
kol, Ratusińskiomu zy jego zarządzenia samowotne 
i imperatywne, Zarządowi Głównemu zaś — z wy- 
Jątkiem skarbaike, kol, Gedreoycia. — naganę za 
caloksztalt: działalności. " 
Caly gazi, obesłemy delegatami bez pełnomeo 
niętw i dyrektyw, nacechowany był apatia, Ożywiła 
go jedynie będąca ma Porządku. dzienmym sprawa 
przyależenia Zw. Zaw, Ferm.. Prac. Rz, Poł. do 


Cenitraliej Komisji Zw. Zaw, 
l 


| 
| 
| 


Pomimo referet sekretarza Centr, Kom. Zw. 
Zaw, Kowilewa, pomimo wyjsónjeń poszzegóm 
móweów i jasnego stanowiska delegatów Oddz. 
Warszawskiego. zjazd większością głosów uchwalił 
nie przystępować do Centr, Kom. Zw. Zaw., wobec 
czego delegsci Oddz, Warsz, zożyłi do prezydjum 
zjazdu pisemne wotum sepsratum. 

W. sprawie reorganizacji zwiądku i zmiany nie- 
których  pumktów statutu, rezu'tatów pozytywzych 
nia iętó. (Wybory cz'onków do” Zarządu Gł. 
nie doszły do skutku. motoniest. zjednoczeni dele- 


gaudi (oprócz delegotów Oddz, Warsz.) uchwalili: 
1). Człońków do- Zarządu Gi. mie wybierać. 2) 


Zjazd odłożyć na przeciąg 3 miesięcy. 8) Na miej- 
sce Zarządu Gł. wyłon'ć kuratojum, Wobec powyż. 
szego delegaci Oddz, Warsz, Zw. Zaw, Farm. Pr. 
R”. Poł złożyli następujące oświadczedie; Zjazd, 
kończąc dwudniowe swe obrady, nie osiągnął kon- 
kretnych rezultatów. Nie przesądzając wyników 
głosowamia, delegaci Oddz. Warsz, żądają, aby pre- 
zydjum zjazdu zgodnie z porządkiem dziennym, 
przed'ożonym w swoim terminie zjazdowi, przystą- 
piło do wyczerpania tegoż. Żadnego kuratorjum, 
a temibzrdziej proponowanego, nie umają; jedno 
cześnie zgłaszając wystąpiemie Oddz, Wsrsz. ze Zw. 
Zaw, Farm, Pr, Rz. Pol., przyczem całkowitą od- 

powiedzialność składają délegeci Oddz. Warsz, na 
prezydjum zjezdu, ne zjednoczone oddziały (Kra- 
kowski, Lwowski, Łódzki i Zegłębia Dabrowskie- 
go), a w pierwszym rzędzie na te czynniki zakułi- 
sowe, ' to spowodowały. 

Naoczny świadek. 

Wykluezenie ze Źwiązkau prae, tramwajowych w 
Krakowie, Ze Źw, prac. tramw, w (Krakowie zostali 
wykluczeni za szkodiwwą działalność: Nagraba Jan, 
bez. określonego zajęcia, Gawryś Piotr, konduktor, 
Grzyb Aniopi, pomocnik ślusarski, Maślamiec Bene- 
dykt, kondnktor, Wask Jam, konduktor.. Doleżał 
Jau, kondukter, Waniek Lecnard, muzykant i moto- 
rowy, Bejsk* Sianisłow, pomocnik magazyifowy, La- 
soń Józef, podlsierownak remizowiy. * 


stoku. „„Dziennek Białostocki“ donosi; „GBtat- 
mio daje się zauważyć słaby popyt' na -` skóry, 
Kupcy z prowincji zabełme nie przyjeżdżają į ża- 
dne tranzakcje mie są zaw'erańe, To wpływa rów- 
nież na piźemysł gsrbarski 1 niektórzy fabrykanci 
zmniejszyli ilość godzin roboczych *, 


Głos czytelników, 


R. „generał” Bałachowicz. 


Już niejednokrotnie prasa podnosiłą alarm o 
awantarniczym zachowaniu się niektórych człon- i 
ków b. armji Bałachowicza. Zachowaniu temu nie 
można się dziwić, bo przykład często szedł z gó- 
ry. Oto znów parę kwiatków o „generale“ Józefie 
Bałachowiczu. Pan ten bardzo często przebywa w 
Brześciu, gdzie zamieszkuje stale w filji hotelu „Po. 
lonja". Przed dwoma tygodaiami wrócił około 
godz. 3 w nocy do hotelu silnie podchmiełony i 
zażądał od numerowego, nazwiskiem Migdał, czy- 
stej pościeli, z powodu spóźnionej pory numerowy 
nie mógł natychmiast wykonać tego żądania. Jed- 
nakowoż „jewo prewoschoditielstwu" bardzo się 
chciało spać, więc nie omieszkał zachęcić nume- 
rowego do pośpiechu napiwkiem w postaci „mor- 
dobicia"; gdy ten ostatni argument wywołał pro- 
test ze strony numerowego, „pan generał" zagroził 
mu rewclweren|  Zalękniony numerowy, w obawie 
zemsty ze strony pana. Bałachowicza, ze sprawy tej 
użytku nie zrobił, Opisany wypadek nie wyczer- 
peje jednak szeregu awanturniczych zabaw pana 
generała. Oto wieczorem dn. 21 marca pan ge- | 
nerał w towarzystwie porucznika J. i jeszcze jed- 
nego swego. bliskiego przyjaciela gcztowali w re- 
stauracji „Wołynianka” w Brześciu, _ 

Było tak wesoło, że pan porucznik w przystę- 
rie tkliwości obejmując i całuiąc pana generała 
ulcąsił go w ucho; lecz na tym nie kcniec, gdyż pan 
porucznik niezadowolony z powodu nie dość aku- 
ratnej obsługi przy podawaniu mu płaszcza zaczął 
strzelać z rewolweru, przyczem bardzc ciężko ra- 


- Zasiój w przemyśle garberskim w Białym- 


ych 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


Pracujemy w państwowych zakładach graficz- 


X 


nit bufstową tej restauracji, Lecz i to nie uspo. 
koiło wesołega towarzystwa, bo pb wyjściu z re- 
stauracji około północy, na ulicy w dalszym ciągu 
rozlegały się strzały i krzyki. 

Oto jak wesoła się bawią ci pancwie. Policja- 
„í żandarmerja wprawdzie wszczęły dcchodzenie w 
tej ostatniej sprawie, jednakowoż należałoby na- 
weszcie w kardynalny :spusób kres położyć tej bar- 
barzyńskiej wesołości, która, zdaje się, jest bardza* 
na rękę niektórym wrogim nam czynnikom. 


Iks. 


Jak się wynagradza pracowniczki 10 państwowych 
zakładach grałicznych. | 
i 


nych, (At. Jerozolimskie 105], jako liczniczki i o- 
trzymujemy tygodniowo za 8 godz. dziennej pra- 
cy... 4000-do 4560 mk. - Suma ta mówi sama za 
siebie, Czy można żyć w tak ciężkich warunkach! 

Gdy urzędnicy i dział techniczny otrzymują 
podwyżki i dodatki my od listopada roku ub. je- 
steśmy systematycznie pomijane. Mówiono ram, : 
że ofrzyntamy podwyżkę równocześnie z urzędni- | 
kami; gdy.ci ją uzyskali, obiccano nam z- kolci, | 
że otrzymamy ją jednocześnie z działem technicz- 
nym, ale za każdym razem jesteśmy pomijane, 


Obecnie zbliżają się święta i i wszystkie działy 
ctrzymują dodatki świąteczne, ale gdy i my także 
zwróciliśmy się w tej sprawie do Zarządu, odpo- 
wiedziane nam kategorycznie, że. „dodatku nie 0+ 
trzymamy, gdyż ministerjum nam go nie przy- 
znało, 

Mówi się o tem, że potrzebna jest redukcja i 
uskutecznia się ją w ten sposób, że liczy się na to, 
ze liczniczki, nie mogące wyżyć z tak niskiego za- 
robku same będą rzucać pracę. Ale skutki tego 
będą przykre dla "zakładów graficznych, bo prze- 
cież ustąpią tylko te, które z pracy własnych rąk 
żyją, te zaś, które pracę w zakładach uważają za 
wygodny dodatek, choćby były nawet złemi pre- 
cownicami — zostaną. 

Tego rodzaju postepowanie instytucji bardzo 
obniża jej powagę w dodatku, jeśli wydasz iż 
jest to instytucja państwowa! 

Liczniczki z państw. zakł. Prii 


Ksiądz w Buchotniey wyrzuca strzelców ż kościoła, 
By uczcić imieniny Naczelnika Piłsudskiego, 
twórcy drużyn strzeteckich. postanowiliśmy zrobić 
w ziedzielę, d, 19 marca defi lade, na którą ZaprÓ- 
simśmy również oddzia strzelecki z Wąwola: cy. 

O godz. 12 udaliśmy się wspólnie na nabożeń- 
stwo do najbliższego kościała w Buchotnicy. Gdy 
weszliśmy dc kościoa ze sztandarem, ksiądz Łu- 
czycki zapytał z ambony: „Co to?* a gdy komen- 
dant sztandaru odpowiedział, iż „to jest godło nas 
szego Zwiazku Strzelętkiego” ksiądz. oświadczył 
głośno z oburzeniem: „Dotąd to tolerowa'em, lecz 
teraz, gdy jawnie występują, pczwolić im nie mogę. 
Widzicie, ta są socjaliści, mają czerwony sztandar 
i z mim wchodzą do kościoła, do tego w czapikach 
i z bronia“, 

Dziwne, że ksiądz Łuczycki mie zna mawet go- 
Ja Państwa (nasz sztandar jest amarantowy z bia- 
lym orłem), 

Następnie ksiądz zwrócił się do strzelców przy 
sztandarze z żądaniem by zdjęli czapki, Ponieważ 
'ego uczynić ńie mogli, wobec tego iż prezentowali 
broń, komemdynł podał komendę do wyjścia i strzel. 
cy opaściłi kościół, a z nimi połowa obecnych, gdyż 
zebranym to się mie podobało, by takim samym ka- 
tolikom, jełc oni, było wejście do kościoła wzbronio- 
ne dlatego, że są strzelcami! Bo przecież mieuzasad- 
nione niczem żądanie księdza, którego strzelcy spel- 

nić mie mogli równało się wyrzuceniu strzelców: z 
kościoła! 
Strzelec. 

Nałęczów, d. 26 marca 1922 r, 
NADANE EG 0 AE EEEO WE SA p 
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J . . . . . 
Wia.omości Regani Robotniczej. 
"Nr. 13. 

WARSZAWA, WSPÓLNA 17, TEL. 229-70, 

Polecamy nowości: 

Amirani, Jednodniówka klubu polsko-gnuziń. 
| skiego, 160 mk, 

Evers H. H, Wampir. Powieść, 1440 mik. 

Kryński A, A. Jek nie należy mówić i pisać po 
polsku. Wyd, jubileuszowe, 1920 mk, 

Kwapiński J. Pod Rogowem. Ze wspomnień 


we: 100 mk, 
- Pigoń St. Z epoki Mickiewicza. Studja i szkice, 
1200 mk, 


Zapolska G, Kaska Kariatyda. Powieść 1440 mk, 
Modlitwa Pańska. Powieść 720'mk, 
Żeromski St, Wiatr od morza, Powięść 2160 mk. 
Ustawa o pracy w przemyśle, obowiązująca na 
ziemiach b. zaboru rosyjskiego. Przekład z rosyj- 
skiego, Wyd. II poprawione i uzupełnione pod re- 
dakcją S$. Szymorowskiego st, ref, Ministeryum Pra. 
cy'i Opieki Spałocznej, z 720 mk. 
Miesięcznik Statystyczny, Zeszyt I, r. 1922, 


1000 mik. 
Poónewn. Pismo, poświętone. poezji i sztuce. 
Ne, 4, v. 1922, 0 650 mk, 


Przegląd Akademicki, Czasopismo poświęcone 
sprawom nauki i szkolnictwa akademickiego Nr. 2 


Luty 1922. i 200 mik, 
Statystyka Pracy, Zeszyt 1 — 2. Styczeń — Iar 
ty 1922. 500 mk. 


Posiedamy na skladzie prace A, Szecha: 


Być.albo nie być 80 mk, 
Dlaczego? 70 mk. | 
Katolicyzm a polskość, 150 mk. 


Wrocki Cz. W imię krzyża! Krótki rys dzie- 
jów inkwizycji powszechnej, Wyd. II powiększo- 
ne z ilustr. 300- mk. 


ETSAIA: SET RIRE TR ZETA TYT WPNE TRO ZCEWOZZE ERO PIB 
Dr. H. DATYNER uroloy 


Choroby nerek, pęcherza i dróg mocz. 
Al. e perii ae Hen 39 gmach „Polonja, 
Do 12 i od 5—3. Tel. 44-93. 


© Nr. 98 
ERA REJRONE CZE ES AEAT EEE kuna 


Lwązek Robotniczych Stow. Spółdzielczych 


Wolska ŁA, 


TELEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział zaku- 
pów. 82:97 Wydział instrukt., sp.-wych. i wydawn. 
77-53 Sekretarjat i magazyny. 


„Oddział Związku Rob. Stow. Spółdz. w Radomiu 
zaopatruje stowarzyszenia w skóry wszelkiego ro- 
dzaju i gatunku po cenach hurtowych. (iskutecz- 
nia wysyłkę skór na zamówienie po uprzednim 
wpłaceniu należności. Adres: Radom. Oddział 
Zw. Rob. Stow. Spółdz. ul. Grodzka Ne 8“. 


e EJ 
Hiozmaitosei, 
Ormianie zagrożeni ślepotą, 

Ludność Armenji, która tyle już wycierpiała 
od Turcji i Rosji, zagrożoma jest obecnie straszliwą 
klęską, e w kraju grasuje trahóma., choroba oczu, 
które. 
epoi Lekarz smerylkwiski . dm Uh!s, stojący na 
czele amerykańskiego komitetu pomocy, zbadał w 


ubiegłym miesiącu 30 tys'ęcy uchodźców w okolicy © 


Aleksendropola i sadet trachomę aż u 27 tys. a 
nich Wobec ogóliego os'zbienia ludmości ormiast- 
skiej wskutek giodu, zachodzi obawa, że choroba 


ią szybko rozszerzy się na ogół mieszkańców nie- 


szczęśliwego kraju. 
Landru w kinie, 

Landnu, morderca kobiet, niedawno ścięty w 
Paryżu, .zaałaz! już swego historyka i.piewcę w 
posiaci. przedsiębiorcy filmowego,- który zatruwać 
będzie dusze młodzieży dziejami „bohatera“, 


Lycie rospodarcze. 
Notowania gieldy warszawskiej. 
AAN Stam, Zjedm. 3870 — 3860, 


14 
Belgja 330.50 — 32. 


Loadyn 17.125 — 17.190, 

Paryż 357 — 358 ć 

Prega 74 — 75. s 

Wiedeń 50.25 — 50 

Danina. państwowa, Biuro prasowe Min, Skarbu 
zawiadamia: Do dnia 25 merca r. b. -wymierzono 
dammy w wysokości łącznej 88,991.869,000 mk,, za- 
płacono z326 do tego dnia 22.492478.000 marek, t. j. 


25 proc, Największe wpływy wykazują Izby skarbo- - 


we; krakowska, poczem pomorska i wielkopolska, 
następnie lwowska i "warszawska. Ostatnie miejsce 
co do wpływu zajmuje Izba skarbowa w Łodzi, 


Zwroty przymusowej pożyczki węgierskiej. M. 
S. Z. komunikuje, że Rząd wągierski postamowił 
dokonać zwrotu ściągniętej przy stemplowaniiu kio- 
ron austr.-węg. 50%: pożyczki osobom, które wyfka- 


Szkolna 8, telef. 
408-58 b. asyst. 


żą się świadectwem ubóstwa, lub przedstawią do* 
wody kasowe, opiewające na sumę do 1000 korom, 
Wobec krótkiego terminu zgłoszeń, który upływa 
d, 15 kwietnia, , podania kierować należy wprost 
do Poselstwa polskiego w Budapeszcie (Zita. Kira- 
lymaut 2). 
Dr, S. Jermułowicz 
klin. uniwers. (prof. 
Chor. hard? wener. płciowe, (niemoc). Lecz pr. 
Roentgena, d Arsonvala, Kromayera. Od 1—2 I 5—7 d'Arsonvala, Kromayera. Od 1—2 i 5—7 
2 umi 2 przedstawienia 
hs g. 4-ej i S-ej. W obu 
1-y raz: NOWY rekordowy papm 
* sią Lilip utów EK 
MEENA 5 4-ej ap płacą połowę. 
Opieka M. ypCOLOSSEUMK N.-SŚwiat 19. 
Dla młodzieży dozwolone 
ma 
99 
| „Przemytnicy 
Dramat w 6-ciu aktach osnuty na tle walki strzel- 
ców alpejskich z przemytnikami. W obrazie R 
odbywają się międzynarodcwe zawody narciarskie 
z udziałem najwybitniejszych sportsmenów świata. 
UWAGA: Dziś o godz. 3-ej pp. specjalne przed- 
stawienie dła dzieci i młodzieży. 
Į 
ki 
z lak (ir SASA 
4 
terminowa dostawa w ładoióch 
wagozowych 
stale na składach 
„ELIBORA* 
Sp. Ako. Hantlowa-Przemysłowej 
„Ł. J. Borkowski* 
Tel., 65-20. 


Wazowiecka ti. 
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łŃs ążki nadesłane. 

Edgar Rice Burroughs. Tarzan wśród małp. 
Powieść, Przełożył z ang. W. Kierzt. Nakładem: 
Trzaski, Ewerta.i Michalskiego. Warszawa 1922 r, 

Adolf Nowaczyński. Góry z Piasku. Szkice, 
Nakładem Polskiego Posterunku Wyd. „Placówka, * 
Rok 1922. 


Stanisław Walawski. 


Łódź 1922 r. 


Poezje. 

Mieczysława Śleczkowska, Wśród dziejowej za- 
wieruchy. Wydanie drugie, Warszawa-—-Lwów 1922. 
Ksiegarnia Polska T. N, 5. W. 


zie się ią w porę wie wyleczy, prowedzi do : 


miemieckie 18.20, | 


Neissera) we Wrocławiu. - 


. 


Mr. 38 


Kronika. 


-_ Ciągnienie miljonówki. We wczorajszem 
ciąśnieniu miljonówki wylosowano numer 
1.735,216, sprzedany w Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej w Siedlcach. 


STAN POGODY 
(wedlug danych Państw, Instytutu Metenrof.). 

Pogoda w Europie środkawej w dnia wczoruj- 
"m załeżałą gd depresji, teżącej mad Francją i 
Niemcami i od płaskiego wyżu, ogarniającego Pol- 
Ss i Węgry. W_ Polsce pod wpływem wiatrów po- 
*dniowych było przeważnie pogodnie i sucho; tem- 
| peratury o godz. 3 po południu 'wahały się od 6 do 8 

| pm (Lwów 6 Poznań 8, Kraków. 9), , 
Temperatura mejwyżsm wymosiłę wczoraj W 

| Warszawie 9.09, najniższa —200, 

Prawdopodobny przebieg pogody w. dniu dzi- 
g sojszym:. Przeważnie pochmumo. deszcz, lugodnie. 


Magistrat ma doprowadzić miasto do porządku 
"sMISATZ Rządu ną m. st, Warszawę, p. è 
©ą mocy przysługujących mu uprewnień, wydał 
«asi. rozporządzenie: 1) Wobec wyjatkowego po- 
gorszenia się <Siztmo stanu samiłarnego m, st. War- 
EZAWY, œo, w związku z rozpoczynzjącem się wiep'em 
grozi. miastu klęską epidemii, Magistrat m. st, War- 
szawy przystąpi niezwłocznie do . doprowadzenia 
miasta do porządku i należytego wygłądń droga t- 
przątnięcią ulic, placów, chodmików i doprowadze- 
nia do nałeżytego stanu dziedzińców i klatek soho- 
dowych w domach prywatnych przez usuniecie śmie- 
cii uporządkowamie miejsc ustępowych. 

2) Magistralowi m, st, Warmawy. przysługuje 
prawo ma mooy art; 22 Ustawy w przedmiocie zwań- 
czanig chorób zakaźnych pobrania opłat na dokana- 
nie wymienionych w punkcie 1-ym czytności, 

Sklepy dziś otwarte, Zgodnie z przepisami po- 
Revjnemi dziś, jako w ostatnią miedzicłę przed 
świętami Wielkiej Nocy, wszystkie sklepy mogą być 
otwarte od godz, 1 do 6 pp. 

Tramwaje nocne. Dyrekcja tramwajów miej- 
skich zawiadamia że wzgocy tramwajów mocnych 
dinji Nr. 10 w noce z d, 10 na f1 do'14 ma 15 b. m 
z powodu naprawy toru w Alejach Jerozolimskich 
będą skierowzne od strony Progi, zamiast Ałejami 
Jerozolimskiemi, przez ul. Królewską i Marsza'kow- 
ską do placu Zbewiciala. Elektrowozy tegże hinjj, rw 
strone Prawi będą kursowały normalnie, 

(a) Poczia parostałkami, Od 6 iwietnia została 
mznowiona przesyłka listów 7 lelkktej poczty statka- 
| mi „Zjednoczonego T-wa Żeglugi Polskiej” na Wi- 
f śłe. Dzięki temu zarządzeniu wszystkie miasta i 
| miejscowości nadbrzeżne bada otrzymywać poate 
po przyjścia statku. 

Wystawa drukarska, Wczoraj w południe w ka- 
Amienicy Baryczków na Starem Mieście otwarto Wy- 

Ceremonię otwarcia poprzedziło przemówienie 
|. < _ prezesa komitetu wystawy, p. M. Ralikuwskiego, 
| pozem protektor wystawy Naczelnik Państwa, J. 


s 


Pilisukiski przeciął wsiegę, przeciagnńiętą "nrejj- 
kiu, Oprócz Naczelnika Państwa obecni byli; ikardy- 
aa} Kakowski, z biskupem polowym S. Gailem, mi- 


aister pracy j opieki społecznej L. Darowski, poseł. 


włoski, Fr. Tommasini, pos, ang, May Mueller w 
j mialżoriką, oraz ficznie przybyła publiczność. 

K= 2 Oniaśnień udzielali prezes wystawy M. Railikow- 
śi j dr, W, Klyszewski. 

A Wystawa pisanek (bètików) w Zachęcie. Dziś 

| o godz, 12 w poł. otwarta zostanie Wystawa Szkoły 

Pisankarstwa, subweńcjonowanej przez- Departa- 

| ment Sztuki i będącej pod kierownietwem artysty- 

R malarza Antomiego Buszka, W kolekcji tej znajdują 

| sio batiki, wykonane na papierze, drzewie ; mate- 

rjałach jedewanrych. 


| > 


t. 


A KINO 


PALACE 


Orkiestra w znacznie powięk- 
| szonym komplecie. 


Początek o g. 5 pp 


| 


- 
l 


|. GUSTOWNY TRWAŁY, NIEDROGI|Teatr „Qui Pro 


PALTO 


$ tylko u Mieszalskiego, Polna 52. 
| HURT — WIELKI WYBÓR — DETAL. 
Dziś w Niedzielę 9 Kwietnia otwarte od 12 — 6 


wieczór. 


gotowe ubiory 
oraz wszelkie stałunki 


| Chłocnej. 


fa raty 


miesię 


(Vis-ż-vis kościoła). 


psz w obecnym 
sezonie występ 


najpopularniejszej ułubienicy bywalców ki- 
nematograficznych w potężnym dramacie 


GARNITUR 
ŁADKE MODNE, TANIE wiosenne letnie lub nieprzemakalne 


Ceny patrz w drobnych ogłoszeniach. 


Ę 
Ma raty i za gotówkę 

męskie, garnitury od 20.000, saki i jesionki od 25.000 
po cenach konkurencyjnych 


4 gazyn Krawiecki LEWANDOWSKIEGO, Ze a 


cznie lub tygod- 

niowo okrycia i kostjumy 
damskie. 

Leszno 27, m. 25, telefon 103-63. 


cie m oficerów, kiórych demobilizoweć zmusza obo- 


„ROBOTNIK", niedziela, 9 kwietnia 1922 r. 


W sprawie demobilizacji stieerów. Ministerium 
Spraw TWojszowych wyjasnia, że III tiste ofrerów 
rezerwy składać się będzie: a) a dficerów dodatko- 
wa zweryfikowenych, a obecnie z wojska już zaol- 
monyi, b) z oficerów, którzy o zwolnienie z woj- 
ska proszą, o) w majmniejszym stośnniktowo procen- 


nek ścslego przestrzegania etatu armji pokojowej 
«o bynajmniej me rara tuwiemmego światła na ich 
kwalifikacje moralne lub służbowe. Wobec powyż- 
szego na demobiłieację oficerów z TII listy rezerwy 
nie nałaży patrzeć, jako na stwierdzenie mniejszej 
wartości oficera rezerwowego, który tak samo, jak 
jego bolega stużby czynnej, pozostaje przecież ofi- 
cerem niemmiej wartościowym, lecz jako na normai- 
ny proces o podłożu państwowej konieczności, 

Zgubioma karta legitymacyjna, wydana na imię 
Aleksandrą Rusa aa Nr. 66 przez Dowództwo Kadry 
B/Z, 1 p. a, n, w Warszawie — jest do adebrania 
w radakcji „Robotnika* w godz. między 1 a 2 pp. 

Katastrofa napowietrzna, Na linji Paryż — Lon. 
dym starły się podczas lotu dwa samoloty: francuski 


Grand Villiers nad Oise'ą. Przyczymą byla mgła, 
Obadwa samoloty zdruzgotały. się i splonęły, Dwaj 
piloci, jeden mechanik, 3 pasażerowie ponieśli 
mieso ggss sinsin 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 

Odczyt tow. Wojnarowskiej. Odczyt 
tow, Zofji Wojnarowskiej o twórczości Ra- 
bindranatha Tagore odbył się przy wypeł- 
nionej po brzegi sali. Prelegentka w spó- 
sób syntetyczny, a j barwny, zapo- 
znała słuchaczów z kierunkiem poetyckim, 
oraz ideą dominującą w utworach wielkie- 
go poety Indji, ilustrując odczyt dobrze i 
z „uczuciem odczytanemi wyjątkami z 
„Księżyca przybierającego'4 „Ogrodnika“, 
Gitanjali” i „Owocobrania”. Odczyt wzbu- 
dził duże zainteresowanie, bardzo wiele o- 
sób odeszło od zamkniętej kasy, wobec 
czego pożądanem byłoby powtórzenie cie- 
kawego i niepowszedniego odczytu. 


W sprawie znaczków pocztowych, Doia 12 b. m, 
w.4 depart. Min. (Poczi i Telegr. odbędzie się kon- 
ierencja filatelistyczna, celem omówienia: 1) jak 
zorganizować! sprzedaż znaczków pocztowych; 2) 
jakie zmazict nateży wycofać z obiegu:"3) jak nate- 
ży opracowsć prawo w poronieniu z mio. spraw. 
o karadności za fałszowanie zmaczków pocztowych, 
jako przedmiotu handu fiłatelistycmego, 

Stolica w więzach*. Dziś jw agi Muezum P 
mysu i Rolnictwa (Krak,-Prządm, 66) o goda 18 
w pol, prof. Adam Szpadkowski wygłosi odozyt ilu- 
strowamy przezrorzami z wyktu „Warszawa -chas 
kiere okres czasu od Pasiuewicza do Enga- 
yczewa., x è 


„Muzyka Polska“, Dziś w sań T-wa Hyg. (Karowa 


nc, 31) p. Zofija mka mieć będzie pogadank. 
ion Eai Saini aoia PE. 


zyka. Polska“. 
Stowarzyszenie Wołnonyśliciełi Polskich uczą- 
R. d. 10.b. m. o godz, 8. wiecz, w 
-wa Hygienieznego odczyt p, Leo Relmonta p. 
t „Grzech kobósty?" (ma tie konfliktu świata arvi- 
skiego i semickiego). Pozostałe bilety od 40 do 
410 mk. przy wejściu. 


WIEKZYTEM 


„Iwan Wasow*, W poniedziażek, d, 10 b. m. 
o g. $ wierz. w sai Klubu Artystycznego (hotel Po- 
lónge) odbędzie się — y,staraaiem T-Wa 
Maczników bterstury —. odkzyt p. Dory iPenew o 
poecie bułgarskim lwamie Wszowie . 

Paliwa“, iW poniedziałek, d. 16 b. m, o godz, | 
8 wiem., w Mużezn fPrzemyski i Rolnictwa prof Fr. 
Tokarski wygłos: odczyt na temat: „Pełiwa”, 
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filmowym w 6-ciu aktach p- t.: 


Wódki i 


pierwszorzędnych fabryk 


po cenach 


wykonywa Ma- 
Ke 68, przy 


m | e 


Fienny 
„ORLICA* 


Z udziałem całego zespołu 
„Djabeł w Warszawie 


Revue w 3-ch aktach. 


PW Aaa wan 


Na nadchoczące święta 


poleca 
Hurtownia Wódek 
Warszawa, Zielna 12. Tel. 225-59. 
-Sprzedaż hurtowa i dstaiiczna. 


Daję na raty 


Garnitury Męskie, Paha jesienne i zimowe. Okrycia, 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6; 
p Telefon 402-32. i 


a a a aa aaa E E 


WYPADKI. 
eg z 5-g0 piętra, zawie w pacca ak, 
/ ul, Leszug przy siostrze Swej,  Leokadji 
dłewskiej, 50-letnia Marja Rydygierowa, chora u- 
myslowo, w przystępie atatcu funji wyskoczyła z ak- 
za, mieszkania z wysokości. 5-g0 piętra na podwórze 
i pomiosła śmierć na miejscu, 
Przejechanie, Na ul. Topiel przed domem Nr, 12 
dorodka 'przejechałą 9-ietnią Elżbietę Szymomiaków- 
nę (Browarna: 16), która oprócz potłuczenia doznała 
złamamia lewego uda, Pogolowie przewiozło dziecka 
w stanie ciężkim do szpitala przy ul. Kopernika, Do- 
rożkarz uciekł lecz zauważono numer dorożki. 


i pi sraakogyy, i upadek, 48-letni Leonard Karczew- 
ski, kurz (Czerniakowska 148), który będąc pija- 
ny spadł ze schodów przy uł, Przemysłowej Nr. 10, 
potluk? się i połamał nogi. zmart w szpitału św. Ro- 


4 che, 


Á Rozbicie kasy ogniotrwałej Nocy wczorajszej 
mewykryci ztodzieje dostali się da biura inspektora- 
tu rejonu warszawskiego iPołakc-Amerykańskiego 
komitetu pomocy dla dzieci przy uk Kanowej Nr. 20 
w.gmachat iroiehu Bristol", gdzie rozbili kse ognio- 
awaa t zrabowali 3.116.553 mik. 4.500 nb. carskich 
? 160 akcji Tewa Ake „Konopie“, 


Pasierb i macocha. Pasierb Balbiny Ambrozie- 
wiczowej (Pięlcza 54), Antoni Amłbaoziewicz, pobił 
w anieszkaniu macochę swoją, skrzdł biżutenję war- 
tości 40.000 mk, poczem zbiegł. 3 

| Zamach szmobójczy, W domu Nr, 8 przy uk 
Karmelickiej, służąca, 36-1etnia Stanisława Doma- 
radzka, napila się w celu samobójczym lugu. Des- 
peratkę w stanie b. ciężkim <przewiozło Pogotowie 
do szpitala św. Ducha, 


Echa katastrofy kolejowej, Po przeprowadzonem 
dorsźnem -Siędztwie w sprawe kałastroły kolejowej 
pod Jeb'onma, aresztowani zostali: dyżurny ruchu 
stacji Praga Towarówa, Dołęga, oraz maszynista po- 
ciągu towarowego, Stanisław Rysmiski. Pierwszy z 
nich winien jesi puszczenia pociągu tawarowego, 
wie czekając odpowiedzi ze si. Jablonaa o nadejściu 
tam pociągu osobowego, zaś drugi winien jest mie- 
wstrzymania: pociągu, mimo, że dawane były sygna. 
ły o grożącem niebezpieczeństwie, 3 
Wykrycie kradzieży w spółce krawieekiej, Ko- 
migarz urzędu śledczego, Szabrański, otrzyma! wia- 
domość, że na ulicę Spiska 7 (Ochota) przywiezio- 
nz została piatforma z maaufakiurą, pochodzącą 
prawdopodobnie z kradzieży.  Zarządził też nabych- 
miest przeprawadzenie dochodzenia. i rewizji, która 
ny mieszkoniu niejakiej Leckadji 'Wędrychowskiej 
wykryła 28 sztuk manufaktury, 22 pary spodni mo- 
wych, 10 kamizelek i 11 marynarek, Badana Wędry- 
nig mogła wytlómaczyć się z pochodzenia 
rych nzeczy i dawala wykrętne odpowiedzi. .Pasieważ 
po.oirzyneniw wiadomości o zwiezieniu tam mamu- 
faktury, policja kryminelną natychmiast udała się na 
miejsce, przypuszcztmo, że z'odzieje, którzy towary 
te dostarczyć, musieli się gdzieś w obrebie tego do- 
mu ukryć, Na zasadzie tych przypuszczeń, przepro- 
wadyano rewizję w całymodomu i po dość długich 
poszukiwaniach w. gedaej z piwade zmaleziono u- 
krytego w skrzyni zawodowego ziadzieja, Stamisła- 
wa Rutkowskiego, zaś w bewe przewróconej do 
góry dnem w tej samej pi waiey zmaleziono <rngie- 
go opryszka, znanego policji, niejakiego Janma Wio- 
datea, pseudonim „Parowóz“, Po wydosisniu z 
piwnicy obu złodziejów, policja ukryła se w domu 
i po kiiikumastu minutach przybyt teci złodziej, 
Stanisław Kotwiński, którego też odrazu areszto- 
wano. 1 
Do kradęjeży dadnej nie przyznawał, się, Wy- 
jaśmiając, że zmaleźli się w piwnicy zupełnie przy- 
pedlkowo, 2 to z powodu mieposiadania. mieszkania 
Policja jednak postenowiła wykryć, skąd pochodzą 
lupy tek cenne | wyszmo na miasto wywiadowców, 
którzy stwierdzili, że kradzieży tej nooy dokone mo 
w apóie wrawieckiej (Grzybowska 19), gdzie zdo- 
dzieje dostali sie do warsztatów przez podwórze, 
wy/amawszy kraty w cknie, iWszyscy rabusie zostal; 
osadzeni w więzieniu. 
—- —— 


Z sądów. 


"0 Spisek przeciwpaństwowy. 
Na onegdajszem posiedzeniu lódzkiego sądu 0- 
kręgowego rozpatrywane sprawę komunisty G'owac- 


chowslkca 


| kiego aresztowamego w maju 1921 r. ma Skutek 


wiadomości iż łódzka orgemtzaqga komunistyczna 
przygożawuje się de zbrojnego napadu na władze i 


Kasa czynna - 
od12—2iod5pp. 


odbędzie się 


Likiery 


zmiżonych 


Precz z tandetą! 


tygodniowo lub 
kie i kostjumy 


PYT 


Il roczne zebranie pełnomocników © 3 
Zrzeszenia Kooperatyw Warszawskich 
rano w sałi T-wa Hygienicznego, Karowa 3. i 


mmu || Precz z tandetą H 


"NA RATY 


Okrycia damskie i kostjumy. 
w wielkim wyborze p/g ostatnich modeli zagranicznych 
Nowolipie Ae 30, m. 8, w bramie ll-e piętro. 


Daję na raty! 


wyrobu. Bl. S$zezypior Świętokrzyska Ni 35 vis à vis Szkoln 


Kostjumy NA RATY! 


wni Ubiorów Meskich i Damskich 
N. SOBOL, Leszno 73, m. i. 


Na składzie duży wybór materjrłów angielskich 
4 krajowych, za gotówkę i na raty. 


posiada broń araz materiały wybuchowa die dokas 
. ha. i 
Sad po naradzie skarał Głowackiego na poziba- 
wiemie praw i aa 7 lat ciężkiego więzienia, 
Epilog sprawy Bamku Kupiectwa Polskiego w Sadzie 
Najwyższym, E 
Głośna sprawa dyrektorów Banku Kupiechwa 
Polskiego z oskarżenia ich o nadużycie walutowe, 
magia Się wczoraj na wokandzie Sądu Najwyż- 
Temat rozprawy  kasucyjnej. miały 
d 


7 


»Kiego, i 

Sąd Najwyższy jednakże, nie rozpatrując skarg 
powyższych, zgodnie z $ 10-<dekretu e amnestji, całe 
postępowanie w sprawie umorzył. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś o g. 3 pp. po cenach zniło- 
nych balet „Pan Twardowski”, Wieczorem- Bug 
nqusz Onegin“, 
Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro wieczorem „Bo 
szewicy”*, Dziś o g. 4 pp. po cenach zniżomych „B 
lestaw Śmiały”. Zwrot za bilety ma. „Dzieje sa 
z data 2 kwietnia uskutecznia kasa teatru Rozmai: 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Mak idealmy*. Dziś 
o goda. 3 i pół-pp. „Ten, którego biją po twarzy”. | 
(Tear im. Bogusławskiego. Dziś o godz. 3 ipół © 
PP. po cenach zniżonych „Grube ryby”. Wieczorem © 
© g, 7.45 dziś i jutro „Kordjem”. 
Teatr Reduta, Dziś o g. 3 ż pót pp. (cemy s 
żone) „Czupurek” B., Hertza, (Wieczorem „Alchemii 
miłości”. 
Teair Mały. Dziś o godz. 4 p, „Czysty imtore 
Wieczorem „Ósma żona Sinobrodego*, 
Teatr Maska, Dziś „Kłopoty 


genjusza”. 
"Teatr Newości, Dzis „Gwiazda filmu“, 

"Teatr Dramatyczny, Dziś „Obrona Częstochowy” à 
dwukrotnie: o godz. 4 pp. i o g 8 wiecz, 7 

Teatr Praski, Dziś „Nad przepaścią”, meto 
mat ze śpiewemi i tańcami w 5 aktach Müllera 

Teatr Powszechzy, Dziś „Gracz, 

Teatr Nowy dle dzieci (ul. Marszałkowska 125). 
Dziś o gołz, 12 i pół w poł, „Polowanie na wilka”, 
„zewo Kopytko i Kaczor Moda arai dziea- 
cieoy i bańwuę przezrocza, y. miejsc 200 mik. 

Teatr "Wrzos (Ząbkowska. 37). Dziś 3 jedno- 
aktowe utwory „Paluch Paluch“ „Tajemnice St > 
Mesta“, . < ee i A 

Wieczór poetów Skamandra, DZE g godz, 8 w. 
w sali T-wa Hygienicznego, Karowa 31, poeci p" 
mamdrą wygtoszą najnowsze poezje, Bilety do naby- 
cia od godz. 2 po pot. w kasie T-wa Hygiemricznego. - 


Z Filharm'uji. Dziś o godz, 12 w południe po- — 
acz maogół bardzo staranna, miejscam* jast prze 


ramek, złożony z ulworów Liszta, 
Popołudniu koncert symfoaiczny z „Patetycz 
symtonją Czajkowskiego na czele, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Kino „Wodewił*, — „Danton“, © s: 
W dmu wezorajszym rogwart swe podwoje 99- 


4 
— 


2, 


chociaż wiele iw 
momentów dramatycznych udatnych (akt 6 i 7) 


Podarki świąteczne w kinie, Dziś w nie- 
dziełe, w kinie „Colosseum“ odbędzie się wido 
wisko pod nazwą „Poranek w kinie”, uuądzome ma 
rzecz zdemabiizowamych oficerów. Każdy. kto 3 4, 
będzie bilet nè ten poranek, nabędzie prawa de t- 
działu w leterj! femtowej, ma której wygrać będzie 
można żywą świnkę i żywego wielkanoc- 
nego. Prey wejściu wòdzowie 


numerem | Ibsowanie odbędzie 


ja swoje wygranie 


zawiera ponadto 6-aktowy dramat „Na jasnym 


tyjerfi konnej. 


„ej A M, Steinrück 
Szczyt gry filmowej i techniki 
kinematograficznej. S 


w niedzielę 9 kwietnia 1922 r. o ga 


na najdogodniejszych warunkach 


W sobotę czynne do 6-ej wieczór. 


miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, mę 
w wielkim wyborze i najnowsze fasony r 


Można się elegancko ubierać w 
egzystującej od lat 40 BĘ 


ez 


„ROBOTNIS”, ałedzieła, 9 kwietnia 1922 r, Nr. 98 


aa ee mee e 


ae aene 


|Kasa Chorych m. Warszaw yji I um ser 


ZAWIADOMIENIE. | or 0" 


Wobec tego, że Magistrat m. st. Warszawy Od po-| chor. w kó ji 
czątku istnienia Kasy Chorych. m. Warszawy zalega z na Syfilis. Gnłodna" Ne 26; te. 
codzi składek do Kasy i żę suma *%aległości do-, lefon 99-29, od 4—6. 
chodzi już do 200 miljonów Mk., w tych «warunkach le-| 7 
czenie i wypłacanie zasiłków pracownikom Magistratu Ir. med. Julja BLAT 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 


rujnując finansowo Kasę Chorych, odbywa się kosztem |; od 6—7. Tel. 202-11. Chor. 
j MARKI osób, prawidłowo opłacających składki, pociąga za sobą | ner. skóry, aaa pó MGS 
! Ę konieczność ograniczenia świadczeń dla członków Kasy, | Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
BERSO Fa EE 3 których pracodawcy wywiązują się ze swych obowiązków, | mona. plamy, brodawki i t. p.). 
Jg So dh ś Kasa Chorych jest zmuszona z dniem 13 b. m. zaprze- TEM kraji 
ń a stać świadczeń dla pracowników Magistratu. Z dniem 13 1. LUW à kral AJ 
są trwalsze i tańsze N b. m. poświadczenie członkowskie pracowników Magistra-| chor. kobiece i zkuszerja, 
od skóry. tu tracą moc. Chłodna 22, przyjęcia od 5—7. 


Dr. M. KLENIEC 


R ] Komisarz b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor. 
N; | r É weneryczne i skóry. Muranow- 
GAR AREN "a A : 4 i Kasy Cho ych % Warszawy ska 37, tel. 501-80. Od 8 i pół -— 
R Ż Ą Warszawa, d. 8.IV.22 r. (-) Sell. 11 i pół i 4—7. 
A Cee AAS OEEO ERARA Dr. M. Tuchendler 
i ne” p p 4 A b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
BERSON-K AUCZUK (Sp. z ogr. odp.) W YRO K wener. i skórne (włosów) niemoc 
SKŁADY FABRYCZNE: | Z trza» 
` Dla Galicji zachodniej, - Dla Polski wschodniej, Litwy i Wołyhia W Imieniu Rzeczypospolitej P ołskiej. ię zh, arere M i 
| Kraków — Straszewskiego 2. zrywy wyr zaewkawne, Dnia 14 grudnia 1921 r. Sąd Pokoju w Ostrołęce| Dr. A. Wileńczyk 
Dla Polski zachodniej, Wielkopolski, Gdań- zbio m po rozpoznaniu sprawy z oskarżenia Jana Mieczkowe- | Próżna 12, tel. 402-98. Chor. 
n ska i Górnego Sląska. Dla Ga!icji wschodniej skiego z art. 19 ust. z dnia 2 lipca 1920 r. o lichwie |skór. I wener. (niemoc płciowa) 
Lwów, Hofmana Nr. 20. do 10 r. i od 4—7 w. Niedz. od 


|... Łódź, Dzielna i4 (róg Wschodniej). 


k PIPE ARA SE W s 4> e. 1 | 


wojennej znajduje oskarżenie uzasadnionem na zasadzie 
art. 119 ust. p. kar. i 19 ust. z dnia 2 lipca 1920 r. 


DLA WSZYSTKICH BEZ WYJĄTKU , postanawia 
Jana Mieczkowskiego mieszkańca wsi Czarnowca, gminy | 
NA RATY Rzekuń, winnego z art. 19 ust. z dnia 2.Vil 20 r. o lich- 
, wie wojennej, skazać na zapłacenie dziesięciu tysięcy 
| marek grzywny„z zamianą w razie niewypłacalności na 


z” trzy miesiące aresztu i na zapłacenie tysiąca marek opła* 
na dogodnych warunkach ty sądowej. Wyrok po uprawomocnieniu się opubliko- 
wać w dwu dziennikach na koszt oskarżonego i wywie- 
sić w ciągu 14 dni na domu oskarżonego. 


Oryginał podpisał komplet sądzący. 


12— 


Lek Przyj 
Dentysta L. MEERSON P73 
od 10 do 1 i od 3 dọ 7. 
Wolska 34 m. 5, il-gie piętro. 


oraz jedwab ręczny i maszynowy, 
także bawełna we wszystkich ga- 
tunkach, kolorach i numerach w 


wielkim: wyborze poleca skład 
hurtowo-detaliczny 


M. Griinberg 


Warszawa Nalewki 15 w podwó- 
rzu na lewo, telef. 149-38, 


Na raty 


ubiory męskie i damskie ' 
Chłodna 20 m. 23. 


A 


Manufakturę: welury paltotowe, bostony, korty, kamgarny na ubrania męskie, sukna, sze- 
> wioty, zefirv, płótna, madepolamy, flanele, barchany i t. p. > 
 Konfekcję damską: palta, suknie, bluzki, fartuchy, bielizna damska i męska i t. p. 

_ Trykotaże: swetry, żakiety, koszulki, skarpetki, pończochy, szale i t. P- 

- Obuwie: damskie, męskie i dziecięce, kamaszki i długie buty. 


a Z oryginałem zgodne 
j Galanterję i norymkerszczyznę. Sek Sądu W. © k 
UWAGA |!!! Wykonywujemy męskie ubrania podług miary. retarz Sądu W. Czerwonko, 


|, DZIŚ w NIEDZIELĘ sklep otwarty, od 1 do 6. KRZNEP WP EOO NOE GN RE IRERĘ POPOWA ARA 
-mow Rogaliński, Zaremba i S-ka, | | m 
` Warszawa, Miodowa Ae 6, telofon (52-20, ; j Baję Ba raty 

DLA WSZYSTKICH BEZ WYJĄTKU miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie | okrycia 
ae - damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
Już wyszła z druku broszura ~ skich D. Bočko, Elektoralna 45. 


E. od Ro zowem” [LOFT Tor GAIEANIĘ, zt OKOTI CAANE zzz 


l używaną, męską i damską sprze- | le, senj Roe Marszałkow= 
it lid 
Jana Kwapińskiego RM e ei 


ALUN YN 


dajemy tanio. Warszawska Spół- | ska 
j Wieki wybór ceny bar- 
bór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny OBUWIA 


senencka WILCZA 57-2, west Dag powozy 
znacznie zniżone. Uwaga!’ Szpi- 


Palta wiosenne, letnie, demisezo tal. Jerozolimska 19, m. 12. Hur- 
taina 4 


nowe, angielskie, garnitury ma+ > 
rynarkowe, sportowe, żakietowe, towa wytwórnia obuwia Sieradz- 


E Cena Mk, 100. ———— z NYMIEZORKZEA spodnie sportowe, damskie palta, | | Kisielewski. o o 
sr Í l Brąz Í ścionki, kolczyki, | kostjumy angielskie oraz olbrzy- I | binokle, prezerwatywy, 
moere | scienne zegary, daje na raty. Ce- | mi wybór tylko wykwintnej gar- Bialy, noże Gillette stania 


ny niżkie. Przyjmuje reparacje 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej. 


ści h, - 
A) LEgArÓW wów budzikow Re- 
peracje tanio, dobrze. Solidne 


wykonanie. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej. 


| O m A A ÓW 
ARNA wybór najmodniejszych 

płaszczy od 10.000 mk. 
wełniane od 15.000, kowerkotowe 


deroby, małe używanej męskiej, 
damskiej, sportowej. Študentom, 
studentkom i zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro- 
ty—mały zysk. Dziś otwarte. 


inst t 
(TAMCIDDY czne w wiejkim wy: 
borze oraz płyty najnowszych na- 


grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


== CENY ZNIZONE. RON: 
ALRKTYWOŃ, - zajtzniej „Spóka 


Swojska” Zórawia 40. Telefon 
ST OE 

ECES | wełniane | do 
Sinta, (KOSTKI nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 


== MiNI rękagiczki 
poleca „Spółka. Swojska” Zóra- 
wia 40. . 

ESR MIETI, ovia oce: 
ment, piśmienne poleca „Spółka 


najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Fkst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


AINI fkiszki oraz części za- 
] | pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedali Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
per ul. Kanonicka 7. Hurt i de- 
tal. 


—m— a Z Z EC 
3 PALT męskie zimowe, sak- 

palto wiosenne na bar- 
dzo szczupłego mężczyznę, pra- 
„wie nowe po 14 tysięcy mk. 
Sprzedam zaraz. Piękna 11.8 
Handlarze wyłączeni. 


PALTA awa męskie, prawie no- 
TP we, wiosenne, po 19 tys. 
mk. Sakpalto najmodniejsze mę- 
skie 20 tysięcy. 2 garnitury spor- 
towe męskie po 15 tysięcy sprze- 
dam zaraz. Złota 34—20. Han- 
dlarze wyłączeni. 


pi t zgrane połamane kupuje 
yif lub zamieniam na nowa 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fel 
genbaum, Bielańska 1. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„FRYBUNA" 


Wychodzi pod redakcją: 


|. M. Borskiego, K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
~ M. Kiedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 14% i zawiera: 


f aw Niedziatkowski. Szkice o polityce socjalistycznej. Jaljan Smulikowski. Nic- 
əla oświaty powszechnej. Stanisław Arnold. Popularyzacja Historji. Wa Widnokręgu: |. 
chroń mnie od moich przyjaciół — z endekami sam sobie dam radę. II. Młodzież Wszech- 
Il Z powodu Ordynacji Wyborczej. IV. Niepożądane objawy. Aleks Rżewski. Uwa- 

awie projektu ustawy w przedmiocie miejskiej ordynacji wyberczej. + Kricz. Przegląd 
z polityki zagranicznej. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk. 

śrłalnie 600 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
mk. ŻZądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

dakcja i Acministracją: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Nr. 532. 

dministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp- 

P.S. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


ZA OPONY i KISZKA (lr. N faktom zt: 
í AA oraz cześci zapasowe dla rowerów a ais Złołac 26, Ba 


25.000 poleca magazyn Br. Un- 
kiewicz. Hoża 54, tel. 121-71. 


|| | Z ONA RAN 
Feiczer Pai ae a Przyj- 
muje od 4—7. 


WACŁAW MILSZALSKI POLIA 52 


poleca po cenach najniższych 
'|w Warszawie w 


GARNITURY Pina s3. 0 


GARNITURY ero t 10% 


Swojska“ Zórawia 40. a O e a 

H i ee e A, AO Ra p R h 

» CY ie oki z GATA igege 7%0| = a aag a nę |) PALTA, ROSTIOWY OM- 
dj Aleksander. Fell | ANALIZY m0m stad zwi zai SNORO | ŁA i ŚMIE, DZIECIĘCE, Paien bise: 


GARMITIRY Pona 52 0070 


(ESSE EG 


C 


aL i e 


SPODNIE eeni 


[SPODNIE kaine do butów od 7000 


Polna 52. 


SPODNIE zi” er 


SPODNIE zagraniczaę. od apon 
Polna 52. 


alta, spodnie, płasz- 
Garmitary, iy kurtki — Kishi 
wyrób, wielki wybór, na składzie 
hurt detal, szyjemy najtaniej 


bienie poleca „Spółka Swojska” 


nokoki), plwocin, kału itd. Zórawia 


hem. bakterjol 

SECA 
b. asyst. przy Szpitalu Virchowa, 
Labor. przyj. od 9-——7, krew 11—4.. 


Or. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom: Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


Or. med. Merenlender 


chor. skóry, płciowe; wener. 
Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
od 6—8 w 


Dr. F. Stiller t? 


skórne i weneryczne. Królew= 

ska 29a. Telef. 32-i7, do 10 
r. i od 4—7 pp. 

Dr. med. DUBROWICZ 

b. lekarz klinik wiedeńskich. 

Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 

wener, skóry i kosmetyka do 10 
rano i od 5 — 7. 


ki, spódniczki, bieliznę wykwint- 
ną, wszelkie trykotaże, "sukienki 
dła panienek, o Ap: dła 
chłopców, fartuszki, kurtki, kape- 
LECZEDIE Karska 300. Elektorai: | sze _itp poleca najtaniej. Maga- 
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